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Ucisza się burzo
L w ów . 11. lipca.

Ucisza się burza w y w o łan a  we 
”  fosze cii zaiiiortlow » e i n  Maitco- 
Le&o. ( idy  rozszalała. Pisaliśmy na 
Mm miejscu, że będzie to generalna 
Próba sit Mussoiimego i trwałości 
faszyzmu. P róba  — dziś można to 
Liż .powiedzieć — dała w ynik  d)- 
uałni. Okazało  się. ż.e Mussolini do- 
r°s! do każdej sytuacji. ;i faszyzm 
,]‘o da się zdmuchnąć naw e t  hura­
ganem.

Mic m am y zaś powodu do u';o- 
^wt-mia nad tern. Indygńacię z po­
r o d u  takiego obrotu rzeczy  pozo­
stawm y tym. dla k tórych w zros t  
Znaczenia W łoch  pod rządami Mus- 
toiinięgo jest zjawiskiem n epożu- 
drtpęrn i k tó rzy  woleliby w idzmć 
W łochy choćby n a w e t  koniuni-
■stycznemi, byle nie pod sztandarem  
faszyzmu. Dla nas  miarodajnym być 
^ in n o  to jedno, iż od r. 1918 żaden 
z gabinetów  włoskich nie zajmował 
■wobec Polski rów nic  życzliwego 
stanowiska, jak rząd. k tórem u prze­
r o d z i  Mussolini. Że zaś stanowi on 
Pewien dysonans  w  syrmonji lew i­
cowych prądów, przewalających się 
Pfzez Europę, cóż nam to w a d z e
maże?

Ale ó w  ch a rak te r  dzisiejszego 
Tządii w łoskiego brać należy pod 

'rozw agę ,  oceniając i przebieg Mi­
rzy  już odchodzącej s z c z ę ś l iw i  t 
s tanowisko, jakie w obec niej za eta 
°Pfnia -zagraniczna. Opozycja w o -  
ska liczyła na powalenie przeciwni­
ka Zbrodnię, której wina spada  na 
kilka osófc. chciano przyp isać  całej 
tej. największej dziś w e W łoszech 
krupie politycznej, która ocaliła 
Królestwo apenińskie, od komuniz- 
m-u. T o  też akcja przeciw rządowi 
1 crow ały  nie koła. najboleśniej 
^ t k n i ę t e ,  nie to-warzyszc Matteo- 
bego. socjaliści, lecz kierowało mą 
Sżerszcnic .gniazdo komunistów, iu* 
jdząc się nadzieją, iż tragiczne zda­
rzenie dopomoże im do w ydostan ia  
V;(T znow u na wierzch fali. B y le  to 
bięknym dowodem roztropności po* 
jirycznei włoskich socjahstów, ż« 
Me poszli za głosem namiętnych 
Z r y w ó w ;  tak więc. świadomie c/.V 
Mimówoli. przyczynili się do tego, 
iż nic było  przcwidyNvan.v\-li zagia- 
Mcą gw ałtow nych  w strząśn ień . na 
które jak na cztery tuzy liczono 
xv_ Moskwie; Radósnę p rzew id y w ać  
bia sowieckich polityków Mussolini 
i>brócit w niwecz. Zarządzenia jego, 
.tiieliczącc sic z nikim i niczeni wię- 
CM. jak tylko z tom jedneni, by 
T"żttni nie usz li 'sprawiedliwości,  da­
ły P rzekonyw niący  dowód, że oibcV 
Mn wszelki zamiar ra tow ania  po- 
wagi partii tak  często, p ra k tv k « w a -

a ząw sze zaw od iu  m ś 'od- 
kiern. przez ..'za.la.Vuic p raw dy . Z r- 
razem  sialu tu się w sk a z ó w k ą  d c  
'faszystów, czego oczekiw ać mogą-
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Herriot poczyni zwlekać z uzstittlcm 

S o w i d d w

SPRAWY ROSYJSKIE BĘDĄ SZEROKO DYSKUTOWANE W LON­
DYNIE. 'r H L R R lo r  PR AuNIE UZGODNIĆ S W A  POLITYKĘ Z P O ­
LITYKA STANÓW ZJEDN. — AN3LJA ŻĄDA „ZANG1ELSZCZE- 
NIA” KAUKAZU NA LAT 37’ — S >\V1ETY DOTĄD S i t  OPIERAJĄ 

ŻĄDANIOM ANGIELSKIM

(Telegram własny 

Pogranicze sow „ l i .  iipca.
W  uzupełnieniu wiadomości po­

danych  przez nas we wczorajszym  
num erze „Gaz. L\vow.“ o rabow a­
nia cii so w-ie ck o -f r ai i c 11 sk i c h dono-,:- 
my. że Herriot przyjmując uuegdaj 
delegacje rosyjsko-francuskiego sto- 
warzj-szenia w P a ry żu ,  ośw iadczył, 
iż aczkolwiek sprawa uziiaińa 
Rosji sow . przez Francje jest Osta­
tecznie zadecydowana, faktyczne 
jej uznanie nastąpi jednak lie wezę- 
śn.ei, niż w sierpniu. \YogowVHer ■ 
riot nic ma zam iaru spieszyć się 
1 y tn io  z deiin ityw nem  załatwię- 

niem tego -zagadnienia, a m tem 
I hardziej, że sp raw a unornuwsuK- 

stosunków z Rosja sow . niewątpli­
wie stanie się przedmiotem cGktad 
pych i wyczerpujących rozw żań i 
dyskusji na konferencji londyńskiej.

W edle nadeszłyeh  do M oskwy 
wiadomości. Francja -szczególne 
p rzyw iązuje  znaczenie w  tej K\ve-tji 
do s tan o w isk a  S tanów  Zjedn., k . ■ 
rych reprezen tan t -będzie b ra ' ró w ­
nież udział w pracach konferencji, 

j (Rząd am erykański -  jak ► wiado­
mo —- jest jedynym  rządem. Ktć.y 
do tychczas  bezwzględnie sp ize- i-  
wia się uznaniu sowietów.) Francji 
zaś za leży  dbecnie tenibai dziej n»

„Gazety Lwowskiej")

zso-l id a ryzow aniu  się z Stanam i 
Zjedn., żc A m eryka bardzo nie­
przychylnie zapatru je  się na ew en ­
tualność oddania, -przez Sow iety  do 
dyspozycji Anglii obfitych źródeł 
naftowych na Kaukazie, co ozna­
czałoby bardzo silne zw iększenie  
s'ę w pływ ów  angielskich ,’a bli­
skim wschodnie, dla Franc). niezbyt 
pożądane. Co p raw d a  sow iety  rtA 
razie s tanow czo  odrzuciły żądania 
Angfd, jako niezwykle w ygórow a­
ne i obc:ążające Rosię, angielski 
projekt zaw/era bowiem między in. 
ustanowienie nrzez Anglję kontrom 
administracji na Kaukazie, własna 
sądy, przewiduje wprowadzenie an­
gielskiej policji, zarząn nad jortamf 
i w ogóle niemal całkowitą ,.angTza- 
cję’‘ rosyjskich obszarów, przylega­
jących do Persji — na okres 37 lat. 
Sądzą jednak, li'e ciężka, sytuacja 
finansowa sow ietów  zmusi Raków- 

I sldego do pr/y jęc ia  nieco /łagod zo­
nych warunków angielskich, aby 
Tylko o trzym ać  obiecana w  tym  
w j padRu przez Aoglje pożyczkę 
50 mil. funtów s z y lin g ó w , o ile — 

| rzecz jaftTta — sowiety  nie potrafią 
j w międzyczasie uzyskać pożyczki 
l ■■■>• innyrn kraju na więcej dog>.i 
1 n ycli warunkach.

ud swego wodzu i oo uczynić winni 
ula sanacji własnej wobec tych ja- 
l .rawych oznak, że „coś się psu e 

w królestwie duńskiem” .
N\ ie I k i o nieszczęście, które spa­

dło na Mussoiimego i faszyzm w yj­
dzie im na pożytek. Mussolini prze­
konał się, jąk niebezpieczną jest 
rzeczą, gdy jedno tylko stronM* 
ciwo, choćby tak potężne, tak prze­
móż ie, jak faszyści we W iosze cli, 
powołane zostaje do wzięcia całej 
odpowiedzialności rządów  na sw e  
barki; faszyści zaś musza, powie­
dzieć solbie. że cząs już przeprow a­
dzić perlustrae ię  własnego obozu 
i usunąć zeń w szystkie  niepewne 
eh me-nty.

Na g łos doświadczenia Mią§so- 
lini nie okazał się głuchym. Do­
wodnie p rzekonyw a  o tem sposob, 
w  jaki p rzep row adzona  została  re­
organizacja gabinetu. 7.c zaś w tak 
cię.-kie.i chwili, kiedy, opozycja :,po- 

j1 dziewąła się -zm iażdżyć  go, niejt-pd- 
jiówili Mussulinicum współpracy 
polTtycy z ’ i>oza obozu iaszystówb

to z jednej s trony  w skazuje n a  nis­

kiego męża stanu, z drugiej zaś 
s trony  ugruntowuje powagę jeg j  
na przyszłość.

Ciemne duchy, które spodziewali’ 
sic olhjąć spadek po nim i faszy­
zmie. pow raca ją  do sw ych nor uo.-- 
korzone. A skoro naw et ten kata­
klizm nie dopomógł im do objęcta 
Wioch w  ‘posiadanie, to widzieć 
w tem modna pocieszający dowód, 
ż e vraj czerezw ycza jck  stracił \vte’f  
nie tylko ze swej a jrakcyjnośei d 'a 
mas. lecz także z demonicznej siły, 
której ongi zawdzięczał sw e  z w y ­
cięstwa.

MIN. W R. i O. P. PRZECIW  
ZBĘDNYM REDUKCJOM.

W rszaw a, 10 l pca. (Tek G. L.) 
M inisterslw o W. R. i O. P . licząc  
się z tem, 2e p od w  adne mu or­
gany m ogą niezgodnie z duchem  
i intencją interpretow ać treść o k ó l­
nika Nr. 3183-1. w : prawie z g o ­
dnego z usław ą użycia sił nau­
czycielsk ich  w sz k o ła c h  p o w sze ­
chnych, zw róciło  uw agę kuratoriów  
okręgów  szkolnych okólnikiem  
datowanym  18 m aja 1924 N;. 5841 -l 
ż e  n ie  n a ie ż y  o e n s jo n c w a ć  n a ­
u c z y c ie li , k tó r z y  s ą  ju ż  w p r a w  
d z ie  w y s łu ż e n i a le  n a d a l w  
s z k o ln ic tw ie  p r a c o w a ć  p r a g n ą , 
a k tó ry ch  p r a c a  b y ła  d o tą d  w 
z a w o d z ie  s k u te c z n a . M inister- 
slw o polec ło  zw rócić  uw agę in ­
spektorom szkolnym , że pensjono- 
wanie lei kategorji nauczycG ii j rzy 
róvvnoczecneni m ianowaniu nowych  
sił n ie b v ło b y  ż a d n y m  z a b ie g ie m  
o s z c z ę d n o ś c io w y  m , le c z  p r z e ­
c iw n ie  n a r a z iło b y  S k a r b  P a ń ­
s tw a  na w ię k s z e  w y d a tk i.

ODM OW A KSIĘCIA RADZIWIŁŁA. 
W a-Rzawa, 11 lipca. ‘Teł, G.

uszczuplone zaufanie  ̂ większości j L. Książę Janusz R adziw iłł odtnó- 
w niskiej v. zdolność i siły. a ino ze j m il przyjęcia stanow iska posła  w  
i w szczęśliwą gwiazdę tego wici- j M oskw ie .

List z Wiednia.
BUDŻET AUSTRJI NA R. 1924 YYYKAŻLJE DEFICYT H6ó HILJ YR- 
DOW KORON. V, Z;fQST FALI DROŻYŻNIANEJ. — REGULACJA 
PLAC URZĘDNICZYCH — LIGA NARODÓW A FINANSE AU37RJI. 
ZAWIEDZIONE NABZiCJE. — GŁ* 8Y O SZMTNDLL . SAMACYj- 

WYM“. — „DEitRUTE WIRD ZUM DEBACLEI"

(Korespondencja „Gazely Lwowskiej").

Wiedeń, w  dpcu.
Budżet p a fe tw a w y  na rok o- 

becny  nic przedsuw iia  się z b / t  
Mżowo; wykazuje  on znaozn ■* 
w yższe  w ydatk i,  niż 'była dotąd 
zgoda Ligi Narodów, a więc i l e k ­
cy w wysokości 1-166 miliardów, 
k ióry  rząd spinteicwą sic pokr,vć 
z zwiększonych • dodrodów  z lu p y  
i ceł. Tu . drugie . za-mku zepic , sp')
ty ku

j pr(»testa«ni -w kraju, wskazującymi, 
że pod wyżki ceł od ży  wności i a r ­
tykułów pierwszej potrzeby .w ie k ” 
szą jeszcze drożyznę. Zdarzyć  ' 
może, iże obliczenia n.adn, opiera­
jące się na . .s ta tystycznych  darrvck, 
wykazujący cli bardzo wielki ac /y -  
w ó z  (ov.ur<ns zD »ytł« ł \ \ych . o k a ż ą .  

| sio Idęslno.. gdy-ż v skmcA deraty  
> imiisowej i biu.iu piejp^dry zapo- 
' lizębowa nie może spaść bardzo, 

z .' ba.r®o cnęrgicznyr.d i znacznie. Innymi s iew y  wskazują
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INTERPELACJA POSŁA DĄJ3SKIEG0,
ZAMOYSKIEGO. „FORREIGN OFFICE’*
PRZED STA W IEN IE PO G LĄ D O M . RZĄD POLSKI ZGODZIŁ SIE 
NA PR O PO ZY C JE W SPÓ ŁPR A C Y  P O śP E fłM E J  Z KONFERENCJĄ, 

EW EN TU A LN E ZAŻĄDA BEZPOŚREDNIEGO UDZIALE.

\
W arszaw a, 10. iipca. d  cl. G. L.) 

a posiedzeniu sejm ow ej komisji 
sp raw  zagran icznych , przed przy* 
Gapieniem  d o  porządku dziennego 
P o s. Dąbski z „Wyzwolenia'* z w r ó ­
c ił  s*ę d o M in is t r a  s P r a w  zagranicz­
ny eF  o wyjaśnienia Co do u d z ia łu  
Polski w konferencji londyńskiej 

P . M inister sp raw  zagran icznych  
w yjaśn ił, że w edle o trzym anych  
spraw ozdań  z Londynu. P aryża i 
Brukseli, konferencja londyńska ma 
sjf ograniczyć wy łącznię d o  r o z ­
patrzenia projektu D ayasa. c z y j  do 
ś c iś le  poje tej sPrawy odszkodowań. 
W dbec tego w  konferencji w ezm ą 
udział jedynie p ań stw a, wymieni©- 
ne w repartycji procentow ej od­
szkodow ań. postanow ionej w Spaa. 
Z ..Forrcńgn Office" w ystosow ano 
do p o ls k ie g o  p o s e ls t w a  notę  z ą w ia -  
•Jm n iającą. że k o n fe re n c ja . lotidyA* 
s.ka o d b ę d z ie  .się w dniu 16 bib. 
w w yżej w ym ienionym  składzie
i żc i / a d  angielski przeszłe poseł 
s t w u  Polskiemu szczegółow e infor­
m a c je  o  pr/eh egu konferencji, ab.t 
Polska mogła ewentualnie przedło­
żyć konferencji swoje poglądy I 
smcgestje. W iadomość podana w
dzisiejszej prasie przez Agencję
W schodnia o rzekomem porozumie­
niu' się z przedstawicielstwwn poU 
skietn przy Lidze Narodów' w spra- 
wie rozesłanych zaproszeń na Kon­
ferencję londyńska, jest całkowicie

bezpodstaw na i oczyw iście tfie po* 
chodzi z M inisterstw a spraw  zag ra­
nicznych. w  zw iązku z wymienki- 
<nj nota /  ..Fcryeigfl Office” rząd 
polski zgodzit się na propozycję p«* 
średni®! w spółpracy z konferencją, 
rodełm ie jak to ma m iejsce *v s to ­
sunku do C zechosłow acji, zastrzeg ł 
«c-bi« .itóitakże, że w r» ro  rozsze­
rzania program u obrad lub też 
zm iany składu konferencji, zażarła 
bezpośredniego udziału w konfe­
rencji.

Po ©świadczeniu p. M in is tra . 
sp raw  zagran icznych  w yw iązała  
się k ró tka  form alna dyskusja, w 
której zabierali g los po>. D ab sk l 
Strotiski, Sejda i D ąbrow sk i.' Na­
stępnie pos. Szebeko referow ał 
spraw ę odszkodow ań obyw ateli 

‘polskicli w B cssarąb ii za  skonti4;'> ' 
wame m ajątki. Po przem ów ieniu 
postów Morza i Poiakiew k;;a . oraz 
w yjaśnieniu o. Ministra, spraw  za* 
g ran icznych , komisja udrw alTa jed­
nog łośn ie  rezohicję. k tóra  zostanie 
przedłożona na plenum Sejmu.

P a ry ż . 10 . lipca. (T e l G. L W  
konferencji londyńskiej w eźm ie u- 
dztaf 9 pań stw : F rancja , .AnFju,
Betgja. W łochy. Japonia. A m eryka, 
G recja. Jugosław ia . P ortugalia . P o l­
ska i C zechosłow acja będą ew en­
tualnie zaproszone w 
do tyczących . Niemcy 
w ysłuchane.

spraw ach  ich 
będą rów nież

choć odw leczone, będą  po m yśli żą* 
dań austriackich — z g łosów  jed­
nak, k tó re  ju ż ,d z iś  się dają słyszeć, 
w nosić m ożna coś odm iennego.

Zdaje sic nie ulegać w ątpliw ości, 
że der u ta osta tn ich  m iesięcy zaw a­
żyła p rzy  tej decyzji ogrom nie uą

szali, gdyż p o w sta ły  bardzo  p o ­
w ażne w ątp liw o śc i,, czy  w ogóie
w p ły w y  , podatkuw ę -b ę d ą  tr.og 'y  
być tak w ysokie, jak spodziew a 
się rząd, czy spo łeczeństw o tym  
ciężarom  podoła. I ostatn i glos k >  
m b-.-nGa /. r a m ie n ia  Tisri Z im nuu-*

fcr&ncię londyńska, jest całkow icie w ysłuchane.

®* to. ze śruba podatkow a nń>. odo 
fa w ycisnąć tyle. ile rząd potrze-
fenję, z tej prostej p rzyczyny , że 
tak im  podatkom  nik t nie w ydota.

Jednym  z głów nych pow odów  
bardzo  znacznej zw yżki w ydatków  
jest p roponow ana przez rząd regu­
lacja  płac urzędniczych. Rząd przy­
szedł do przekonania, że każda 
w y trzy m ało ść  ma sw oje granice l 

Łże jest rzeczą niem ożliw ą, by u- 
'w odnicy  dalej jeszcze prow adzili 
ży w o t nędzarzy i żebraków . P ro ­
jekt przew iduje płace znacznie 
w yższe , niż u nas pobierają "urzęd­
nicy: dla porów nania przeliczani
p ro jek tow ane pobory na zło te  pol­
skie. a w  klam rze podaje pnóory 
flasze:

"Kat, IV. son (400',: V. (F.O (.39 ił;  
VI. 450 (290); M l.  -GO G id):  VIT7 
240 (185): IX. I90 (12(0: X. IbO Gi ń)

pr./yczent zau w aży ć  należy, że 
w  każdej kategorii urzędnicy  po­
suw ają się do w yższy ch  szczebli 
płac.

Mimo. żc place te sŁ znacznie 
w yższe  od dotychczasow y eh (i od 
.naszych) urzędnicy uw ażają to upo­
sażenie za n iew ystarczające . nazy­
w ają  m prow okacją, protestu ją prze 
C iw  uchwaleniu takich w ym iarów ; 
p e rtrak tac je  rządu trw ają  dość dłu­
go i nic doprow adziły  do w y d a t­
nych rezu lta tów .

1 S y tuac ja  finansow ą Austrii była 
.przedm iotem  obrad osta tn iej ses.i 
Ligi n a rodów : rep rezen tanci Auśtiji 
prosili o zgodę na podw yższenie 
budżetu, a p rzedew szystk iem  o po­
zw olenie u-życia resz ty  k red y tó w  
m iędzynarodow ych ua inw estycje 

■co pozw oliłoby zająć w ielką ilość 
bezrobo tnych .

Do uchw al Ligi p rzy w iązy w an o  
Aidelkie nadzieje, te  jednak n a  ra­
zie zaw iodły. Nie zapad ły  w p ra w ­
dzie uchw ały  w p ro st odm ow ne. aG  
odhaczające, uzależniające o s ta tecz ­
n y ,  decyzję od rezu lta tów  - badań: 
k tó re  m ają rzeczo zn aw cy  przepro­
w adzić na m iejscu w  Ausfrji. P o ­
cieszają  się tu  na razie, że decyz:e

P r o f i l  e l i  t e r a  e k i  e.
. -  —

MARJA KAZECKA,

Teodor Józef Konrad
KORZENIOWSKI

(Ciatr dalszy.)
AV ciągu 20 lal. doznając wielo­

rakich przygód i Przechodząc n o .- 
m J n ą  karje rę  angielskiego m aryna­
rza. p ły w a  na rozm aitych sta tkach , 
‘p rzedstaw iając żyw ot każdego t  
nich. „jego dzieje, przeżycia, burze 
i 1 radości" — w  sw oich u tw orach, 

'Z w iedził m orze Śródziem ne, był 
dw ukro tn ie  w Indiach —  był w Au­
stra lii — ..w idział lądy i m orza, gó­
ry- 5 .pustynie, odludne przy lądk i 
z  fch ostatnfem i diunam i, cuchnące 
zatoki. gdzie In teres sw a rz y  się 
o rzeczy  i zyski, i w olne otchtam c, 
sam e jedne pod niebem .gdzie w icher 
p rzechadza sie samów ładny  i pa.i 
słońce, niecące b a rw y  czarodziej­
skie!". — Zwiedził Chiny. Egipt. A- 
rabję. G ibraltar. M altę, Suez. Mą- 
btkke i N ową Zelandie.

W  r. IS95 ożenił się z Angielka 
f m ieszka od tego czasu sta le  w An- 
■Hi. zajęty  tw órczością  lite rack i 
f w ychow yw aniem  dwu synów .

W  pow ieściach K orzeniow skie gil 
Irie znajdt/.iemy ani tak dziś inodne- 
•*» uroku niezrozum iałości, apl c z a ­
r u  nieprawdopociotteuR-twa. ani t a ­

jem nicy. Umie natom iast, jak nikt 
drugi na św ięcie, pisać o ty ch  pr >*■ 
stych. w ielkich dzieciach, zam iesz­
kujących ciem ne, tu łające się x> 
m orzach przy tu liska człow iecze, A 
tych w ieczystych  w ięźniach m orza 
— o m arynarzach  — umie. jak n ik t 
drugi na święcie p rzedstaw iać  ich 
surow e, naiw ne dusze.

O kręt płynie... O to  droga prosta 
i długa w yciągnęła  sie przed o k rę ­
tem poprzez niezm ierzona sam ot­
ność d-nia... Słońce pa trzy  p rzez  ca­
ły dzień na okręt, i co rano wita go, 
płom iennem  zaciekaw ioueni okiem . 
Dpi lecą za dniami lśniące i chybkie, 
podobne do b łysków  la tam i n io— 
sklei, a noce krótkie, pclpc zdarzeń, 
zdaja się lotnem i snam i. Na czy m c  
niebo w stępuje m nóstw o gwiazd. 
Św iecą nad m orzem , jak żyw e isto ­
ty : o tacza ją  p łynący  okręt ze
w szystk ich  stron, bardziej w y raz i­
ste, piż oczy tłum u, a 11icdoc.icc7.one 
jak dusze ludzkie.

A przed naszem i oczam i na tym  
p łynącym  okręcie .p rzesuw ają  sie 
nam alow ane, jak żyw e postacie 
ludzkie, a  w ięc: ..tw arly , jak d ia ­
m ent" kap itan  Ailistoun, ^pobrzę­
kujący** p. B aker, oficer Cretghfoń, 
którego w iększość załogi lubiła ,.za 
.taklś taki pański sposób ganiania 
jej po pokładzie" — dalej ..kołtun 
zam ajaczony1’ Finn Wairrfbo z tw a­
rzą człow ieka zatopionego w  śnie — 
Archie siedzący w  poprzek sw ego

kuferka i p rze tykający  gorliw ie igłą 
lr-alą latkc do błęk itnych  .spodni, 
w ślód  najburzliw szych  scen roz­
g ryw ających  sie w  kasztelu  —  
C harley, uczący się w śród  takich 
sam ych okoliczności łam igłów ki tai- 
repow ego w ęzła — w reszcie urw is 
ok rę to w y  Belfast, m itygujący roz­
sierdzonego i gotow ego do kłótni 
D onkina sw ojem  św łetnem  zaczep- 
nem, a zarazem  przyjacielskiem : 
..Nic rozbieraj się pan zaraz  do k o ­
szuli o jedno słowo!*’ - a p rzede- 
wyrrystkiem murzy n Dżcm s Weir, 
zw any  pieszczotliw ie Jim m y. spo­
kojny, chłodny, w y n io sły  i w spa­
niały Jim m y o oczach połyskują­
cych ironicznie, p rzenikliw ych i 
sm utnych, Jim m y. działający  na ca ­
łą załogę jakim ś nadhłdstkiin cza­
rem, Jim m y, posiadający moc roz­
daw ania udręczeń i pogardy.

A oto jak n a p rz y j  ład p ła ty  S In­
gi eton. p ie rw sz y  m ajtek  okrętu  
„N arcyza" czy ta  ,.P dham V * (ipo- 
w ieść B ulw era Lyttorra. bardzo po­
pularnego au tora  w śród m arynanzy 
na południowych m orzach).

..Singieton o d  dwunastotetjiliego 
chłopca zw iązan y  z połudroowenn 
żeg larstw em . Shłgleton. k tóry  w 0 - 
statnich cz terdziestu  fatach spędził 
na lądzie (jak to w y Uczyliśmy <7. je­
go papierów ) cz terdzieści miesięcy 
rńespcłr.a, S ingtcton, k tó ry  z pogo­
da czerstw ej, niezgrzybfałej staro ­
ści chełpił się teru, żc u r p rzerw ach

l m anna w skagu ,r  zupełnie otwarc-.6 
i na tf  wątpliw ości, w  sz c z a c ó ln o s .! 
i zaś na to, że daiś jeszcze nie moin*  
j przew idzieć, czy re sz ty  kredy tów  
| m iędzynarodow  ych me bęo.a po- 
j trzebue ria cele g łów ne, to jest w  
i nacji samej, Jasno  więc w idać z  le ­

go że i Liga tak  bardzo  w pew ność 
! i trw ało ść  dokonanej sanacji ni® 

w ierzy. Nic ulega zaś w atplrw ofci 
— co w prost ośw iadczono — że nt£ 
ma m ow y. b y  dziś już zwołnioflO 
Austrię z pod kontroli Ligi — o Co 
tak goraęo stad zabiegano.

H oryzont austriack i, do tąd  niby 
zupełnie r-ogodpy. zaczyna się po­
w ażnie zaciągać chm uram i: pesv-
nuzm licznych sfer tu te jszych  w zra- 

' sta- a m iędey m alkonten tam i w ie­
dzie prym  socjalna dem okracja, m ó ­
w iąca w prost o „szw indlu sanacy j­
nym ’1. M prasie tego odłamu o tw a r­
cie się mów jjliżc to co sie s ta ło , to 
dopiero początek końca, że w  d ru ­
giej poł. roku liczba b an k ru c tw  p-> 
dv.’0f się- i żc deru tą  zmieni się w  
zupełna klęskę (D crrute w ird zupi 
D tbailie). B yłoby jednak rzeczą 
w najw yższym  stopniu godna ubu- 
!"cwani<*. gdybY sie okazało . i f- 
glosj- tc maja słuszność i że  d iugn- 
trw afe. pelpc pośw iecenia w ysiłki 
kr ecu eg o rządu poszł\' na m arne.

D r. Eugeniusz BarwirtskJ.
—  o  -

BFRAWA UZNANIA SOW IETÓW  
DRZEZ S. H. S.

Biafogród. 10. lipca. (Tel. O. L.) 
Pada ministrów ucnwaliła w spra­
w ie uzuama de iurc Rosji sowieck., 
aby kwesfja t a nie była poruszana 
n a  konferencji Matuj Eutenty, po- 
l l i c ^ ż  także Anglja i Francja nie 
uregulowały jeszcze aswoich stosun­
ków  z  Rosją sowiecka, a Ma la Enę 
tent?, pragnie postępować w  te, 
sprawie w ścisłem  pc rozumieniu z  

sojusznika r.i
■■ ■ ■ » -1

pom iędzy zw dn ien iem  się z jettoe- 
gc okrętu, a w stąpieniem  na drugi, 
miał rzadko  kiedy m ożność oglądać 
św iatło  dnia p rz y to m n e , s ta ry  S in­
gieton siedział teraz nad s\s oim 
„Pclhcm em " sybaUzując powoli i 
praco w icJe, uitewnruszony pośród 
hałasów , p rze ję ty  zachw ytom  i /za­
topiony w lekturze niental do efo.ta- 
zy. — O ddychał m iarow o. 1 za 
każdym  razem , gdy wiclkiemi. smo­
li stem  i rękom a od w raca ł Kartę, u- 
w ydatn ia ła  się gra mięśr.i pod w y . 
gładzona sk ó rą  potężnM.li ra.rrfion. 
W argi jego napół uk iy te  pod bia­
li ni w ąsem  i w ielką brodą, ubarw io 
na żółtym  sokiem pryinki. p o t u - 
sz a ły  się w niemymi sizepcię. Ka­
praw e oczy /wlepiały się w książ­
kę z (poza. lśniącycli szkieł czarwi 
opra-wniryioli oku larów ." W szystk ie  
tc dsweci m orza kochaja m orze J o  
m orze, k tóre  w ic w szy stk o  i gdy 
czas nadeidzfe. odsłoni przed każ­
dym  m ądrość skTyta we w sz y s t­
kich pomyWoach. pew ność czasacą 
się w zw ątpieniach, krainę bezi*c- 
czeńrrtwa i spokoju, za granicam i 
sm utku j trwogi.**' — Żyją w zupeł­
ne m milczeń®!: nie znają słodkich 
więzów/ nczoć i dom ow ego schro­
niska — a um ierają wzolne od gro­
zy ciem nych, w ażkich inocił- —

flAokodczeanc nastąpi.)
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Z obrad Selmy.
USTA W Y  KRESOW E PR ZY IETE W TRZECIEM CZYTANIU. — PRO TESTY  
POSŁÓW  BALE IN A I SER EBBR JANIKOWA. TRZECH. CZYTANIE PRELl
YtlNARZA BUDŻETO W EGO  NA ROK 1924. PODWYŻSZENIE- DOTACJI
DE A PREZYDENTA RZECZYPOSPOLITEJ. SATYSFAK CJA DLA POLICJI 
PA Ń ST W O W E J. — ZW IĘKSZENIE DOCHODÓW  Z DANIN P U B L IC Z N Y C H . 
— ZNIESIENIE KONTYNGENTU PASZPO RTO W EG O  UCHW ALONE. — PRZY 
JECIE USTAW Y O PODATKU OD SPAD K Ó W  i DAROW IZN I USTAW Y O 
W OLNYM  OBROCIE HANDLOWY.AV» MIEDZY DZIELNICA PRUSKA A RE­

SZTĄ PAŃSTW A.

z  KOMISJI SEJM ÓW  YCH.
’N ^ ar8zaw ?> ^  lipca. (Te!. G L ) 
‘Na życzenie Prem . G ab sk ieg o  p - 
S|Cdlenie kom isji ska; b o w o -b u d że - 
U>wtj, na którern m iało  się  o d b y ć  

czy tan i; p ro jek tu  u staw y  o p e ł­
nom ocnictw ach out iżono do ju tra . 
Kotnisia sk a  b;vva p rzy stąp iła  w 

• c- do 3 czy tan ia  u staw y  u sta - 
9 m oaoplu  sp iry tusow ym . 

Kom isja p raw nicza p rz e p ro w a ­
dziła  szczegó łow ą dyśku^ję  nad 
Projektem  ustaw y  o sęcLnach i p ro ­
k u ra to rach  sąd ó w  ogólnych. Komi- 
sif  po sk reślen iu  p ie rw szeg o , przy­
ję ła  artyku ł d ru g i i tr  e i i przy­
s tą p iła  do o b ra d  nad artykułem  
Czwartym.

K cinisja sk a rb o w a  p rzy jc ;a na 
d łisiejszem  posiedzen iu  w  trzebieni 

,cz .ta n iu  p r ^ e k t  u s taw y  o p bi -  
r “Ciu p rzez sk a rb  akcji now ej em i- 
s iu Re e ra t pow ierzono  p o sło w i Dia- 

1 i n d o w i .  N astępn ie  k .m  s a  przy- 
'stąpifa do trzeci ego czy tań  a ]> o- 
]«K u u -taw y  o  m onopciu  >pjry- 
tuaowyin.

----------- o— ------
k a t a s t r o f a  l o t n i c z a .

. Byąoszcz, i i  lipca. (d c i. G. 
K ‘. O neg d aj spa  ł na b tn is k u  
iniejsccw em  w raz  z apara tem  ,,C au- 
d ro n " kap . p lot Z b ign iew  Ł * . z 
s 'd i p o n ió s ł śm ierć  n a  m ie jsc ., 
A parat zd ruzgo tany .

------------- o  —

Proces t ó im s k i .
,p Kraków, 10. lipca. (Te!, fi. I .)  św.
1 :i:-: kunisnrz imlijji zeznań;. żc roz- 

' • du użycia broni nie b vło . 'JJy
1 */: L / ,  j iap l f  W UC, PUtTOic po!iCVJi!3
i  'iudem  u trzy m y w a ły  porz-i.Iek, f z e -  
Ua w ice Tyło w zm ocnić kordon poltc. 
w c.ijikitin. ( id y  i ten konrdon przerw a- 
,h)- z liiunu z a cz ę ły  padnć s tr z a ły , p o ­
częci roziK-c/.elo się  rozbrajanie w ojska  
l, Policji, W obec l.-r/i w agi dermą św ia -  
uc-j\ dal znak cu in ite ia  sic  pod w oje­
w ództw u. Z ?U ludzi ZUKl.iti) HU! JS. Ś\v. 
Wiat rozkaz użycia  w ojska do w zm o- 
cn ir-ia  pofieji. “

S w . Ptiiszkowski. komisarz pn!:cji 
kU\i;uttza. że policjanci m ieli po uj do 
-0  naboi, (idy od s |n m v  •[. Krak. wsły- 
'zano  rrzaly , w ówczas policj.uiŁi' konni 
i Piesi usiłowali usunąć tłum. Podczas 
te2o 2 policjantów odniosło c iężk ie, a 2H 
lekkie rany. (-. listopada • ddziat świad- 
^  miał AutidtHu zajiłiiKH: ul. Dunaiew- 

i dopuszczać do D.ir.m R.ń\ 
lFcii robotników, k tórzy  w ykażą  sic  
. >vez\vaniem Kasy Chorych. Tłom  jednak 
(Motał przerw ać kordon nolicyiuy  
*'vUdck m usiał schronić się w raz ze  
S ł ')'m oddziałem  do U o rfy  W zy u! 11\j_ 
"a.itv- .kiego. Z -o ładzi żustało mu tył­
ku te. W ted y  do św iadka zg ło s ił się  
y y sła n n ik  z Domu Rob. z w ezw aniem  

złożen ia  broni. Wys-.uinik len p rzed­
staw ił siy jako poseł, odmalował w 
p d n iY c k  barw ach  grozę położenia, co- 
*r<a;cie siu wojska i p rzo iśo e  w ładzy do , 
jdlc robotniczych. Opór jest b e z ce lo w y ,  
, ? dał w icc  poddania sic  oddziału. Tym  
rzekonn m r-osłein b \ ł, iak stw ierd zo n a  
raźniej, obw . Hofman. O bw. Z iłłer ró w - 
R|fcz chcia ł w ym usić  na św iadku z łożo-  
n,e broni. Obw. Hofman i Ziiier przeczą
tĜTl ;i_

przesłuchanie innych świadków nie 
dało pozytywnego matcrjalu.

Ko n f e r e n c j a  m a ł e j  e n t e n t y

, P rag a , 10. lipca. (Teł. G. L.) 
0-2iś przybyli do P ra g i delegaci 
Rąóstw  M ałej E n ten ty  celem omó- 

szeregu sp raw  politycznych, 
którym i -państwa te  sa zain tereso­
w ane. Przedm iotem  obrad konfS” 
^er,Cii będą następujące s p ra w /:  
'-to.Siinek M ałej E n ten ty  do państw  
1 a.S4txłnich, sanacja  finansow a W ;-  
® kt i Austrii, londyńska konferen- 
:.‘a, k o n tro la  w-ojskowa w  Niem 

Czetła, stosunek państw  M alej En- 
teiity  do dawmycli państw  nieprzy- 
»<śefskich. w reszcie  kw eslia  pro- 

firarrri jesiennej sesji zgrom uiIzeniJ 
j^i nartn low . t ’rzedm iotein dysku 

s.'i delegatów  M ałej E nten ty  h ęd ze  
tów nież sp raw a  ograniczenia zbr?- 
je ó .  '--■■ ■

W arszaw a, 10. ltpcu. (Tel. (j. L.) j 
Prziystapioiio do trzeciego czy tan ia  | 
ustaw  kresow ych . Do .pierwszej li­
sta w y o języku p aństw ow ym  v, u- 

I rzędach i adm inistracji zabra ł glos 
j pos. Ballin, k tó ry  w imieniu grupy j 
■ posłów  Bialoriy-kich. k tó rzy  należeli j 
i ilo stronnictw a .. \ \ ’yzw olenie", o- 

sw iadc/.y ł, że ustaw a została  przy- j 
jęta  w iększością polska przeciw  j 
w szystk im  m niejszościom  narodo- 

• w y ni w yititerzona i-o t̂ przeto  p rze­
ciw tym  m niejszościom ’(!) U staw ę 
iprzyjęto bez poiirzedniego porozu­
mienia się, z iiinie^/oścśaiiii u frodo- 
w ynii a w szystk ie  kluby polskie u- 
znały, że naród  polski jest pauuia- 
c y iii w kraju go .D ojarzem . M ówca-! 
d latego w ystąp ił z klubu „W yzw o-

-óe", a glosow ać będzie przeciw 
ustaw ie.

U staw ę przy jęto  t f  trzieeięm  
czytan iu : przyjęto  rów nież w trze- 
eiem czy tan iu  ustaw ę o języku u rzę­
dow ym  w  udach, urzędach p roku­
ra to rsk ich  i notarialnych.

Do ustawy o organizacji szkolni­
ctw a zabrał głos pos. S erebrjah i- 
kow' i założył p ro test przeciw' tei u- ! 
staw ie, zgłaszając poprukwc. aby j 
rozciągała się ona także na ludność | 
icryjswą.

P o p raw k ę  odrzucono a ustaw ę 
p rzy ję ło  w łrzieciem  czytan iu .
. i uży ję  to rów nież rezolucję kom i­
sji konsty tucyjnej w zyw ająca rząd 
do w ydania rozporządzenia , norm u­
jącego używ an ie  języka żydow skie­
go na zgrom adzeniach puM iczryeh 
W szystkie inne poprawki odrzu- I 
cono.

Następnie l/.ha przy sta piki do 
itzee ie so  czytania prelim inarza Im 
dżetow ego na rok 0 2 1 . Do części ł. 
odnoszącej się1 do prezyden ta  R ze ­
czypospolitej p rzy jęto  popraw kę, 
podw yższającą w ydatki na kance­
larie cyw ilną o I.J.śSO zi., na w J d a t -  
odnosząeej sic do 1’rezy d en ta  Rze­
ki o .oh istc  o 10,000 zł. i na gm achy 
rep rezen tacy jne  podw yższono w y ­
datki do kw oty  801.873 zł.

Do części 7-mej dotyczącej mi­
nisterstwa sp raw  w ew ro trznych  

j p rzy jęto  180 głosam i przeciw 126 po 
J praw ke posła K ozłow skiego, aby w 
1 w ydatkach  na policję, państw ow ą 

p rzy w ró co n o  kw ote proponow aną 
przez komisję, w ynosząca 100 zło­
tych, k tóra  w drugiem  czytaniu 
skreślono. Do części S-mei do tyczą­
cej M inisterstw a skarbu przyjęto 
ipoprawkę posia A lanaczyńskięgo, 
aby  w dochodach z. d a im  publicz­
nych zw iększyć sinne do w ysoko­

ści 25 inilj. zło tych, którą  skreślono 
w tkusietn  czytaniu.

Do części 17 p r z t jęto p o p rą .\k ę  
posła Puchaiki, aby zw iększyć po­
zycję na u trzym anie obozu in terna 
wanycli o 17.UW złotych. (Jto .owa- 
lńę nad całym preliminarzem budżc 
towym odliedz e się jutro ij>o uzgo­
dnieniu popraw ek i rczolueiiL 

P rzystąpiono do trzeciego czy ta ­
nia ustaw y o opłatach  paszporto ­
wych i przyjęto ią z popraw ką po- 
sla C hłapow skiego, aby skreślić a r ­
tykuł o opłatach od kilkudniowych 
przepustek granicznych.

Z kolei przyD ąpiono do noweli i 
do u ta wy o podatkach od  spadków 
i darow izn.

R eferent poseł M ichalski w y ja ­
śnia, że nowela ma na celu dosto­
sowanie s taw ek  do zdolności płatni 
ozej. oraz  zwolnienie od opła t fuii- 
dać.ii, z rzeszeń i sam orządu od ma­
jątków o trzym any  d i  na cele do- 

1 broezynne ii nauczania, .a dalej ma 
I na celu rozciągnięcie zasad tej' u- 

staw y lila GóiTiy Śijąuk.
Poseł Żółtow ski iz,głosił popraw ­

kę, domagającą się skreślenia opłat 
od spadków między małżonkami i 
dia zstępnych.

W iceminister skarbu p. M arkow ­
ski z ab raw szy  glos oświadczył, że 
v.' Poiscc  75 prc. spadków, to spad­
ki między ni iLżonkaini i dla zstęp­
nych. Jeżeli skreślić dodatki od tych 
podatków, to nie opłaci się Je \vd- 
góle pobierać. Komisja poszłai dalej, 
a niże ii rząd. wymiaczajac jako mi­
nimum KLUOO zl. a pic 5.000- zl. dla 
Jednej schedy. Dalej w ustępstwach 
pójść nic można i mówca domaga 
się hrćcnr.m rządu przyjęcia, usta­
w y  w  brzmieniu podanem przez ko 
misję, bez poprawek.

R rzcmawiaio jeszcze Kiku mowr- 
ców, zgładzając poprawki. }h*zyję<G 
tylko poprawkę, zwalniająca od po­
datku spadek w narzędziach ;>racy 
i inw entarzu. Przyjęto' również po­
praw kę posła M anterysa. z w a ima­
jącą otl podatku darow izny  poczy­
nione w roku 192(1 przez .\vla>— 
cieli Łtemskifch na rzecz ochotni­
ków w w alce z boiszę\\ kami. 
W szystk ie  inne popraw ki odrzucono 
a ustaw ę p rzy jęto  w drugiem  czy. 
taniu.

Po  krótkim referacie po Ja Żół­
tow skiego , przy jęto  w drugiem i 
trzeeiem  czytaniu ustaw ę o wolnym 
obrocie handlow ym  pom iędzy byłą 
dzielnicą pruska a re sz tą  R zeczy­
pospolitej, Następne posiedzenie ju­
tro o godz. 15.

porozum iały się w tym  kierunku a* 
by w ręczyć rządom  sprzy uderzo­
ny m notę. której końcowe wnioski 
p rzedstaw iają się następująco:

1) Zdaniem obu rządów, zada­
niem I tiruTrciicu mającej się odbyć 

; w Londynie w dniu 10. bm. ma być 
i spraw a w prow adzenia w ży cie p!a- 
i nu rzecze znawców i powzięcia de­

cyzji co do kwestji. k tóre  m ają być 
przez rządy  państw sprzymierz!)- 

, nyeh rozw iązane.
c) Rządy aug. i iranc. uznają słu­

szność v zajem ry ch puuklów y> idze- 
nia «a zagadnienie gospodarcze i ti- 
nausov, e, a w szczególności uznają 
konieczność stw orzenia atmosfery 
zaufania. Rządy te sioja na stanowi­
sku. żc ich wzajem ne poglądy od p o ­
w iadają postunow ienknn trak ta tu  
w ersalskiego, naruszenie zaś pod- 
stauow ień trak ta tu  nićtylko nie zape 
biegłoby w omie, lecz by ją przy g o ­
tow ało.

3) Rzeczoznawcy zostali zamia­
nowani przez komi.-jc rcpnrucyiną i 
otrzyma); ÓU. list. 1923 r. misję zoa- 
daui-a śrotików. mr.jących na cdii u* 
zdrowienie budżetu niemieckiego, o- 
raz  rozpatrzenie sprawy stabilizacji 
waluty niem. Kamkha rcparucyjna 
działała w tym wypadku na podsta­
wie postanowień rozdz. 8. traktatu 
wersalskiego (art. 2,31).

4) Rzeczoznawcy przedłożyli 
swoje sprawozdanie komisji odszko­
dowań. która  pismem z 18. kwietnia 
z;afcomu»iko\vąla jo rządom, a rów ­
nocześnie poinformowali :e, że u- 
chwali;a jednom yślnie’. a) p rzy jąć 
do wiadom ości notę, w której rząd  
R zeszy przy łącza się do warunków 
rzeczoznaw ców ; b) w granicach 
swoich pełnomocnictw p rzy jęła  de 
cyzje sform ułow ane w spraw ozda­
niu rzeczoznaw ców . oraz metody' 
tamże przew idziane;

5) ■ Jest tedy w sk azan o  aby rzą­
dy państw w ierzycieli doszły  dó po­
rozumienia, na m ocy którego u z n a ­
łyby  sw e wz a winne kompetencje 
odnośnie do w ykopania plami rze 
czoznaw, ców. R ządy francuski i an­
gielski uznają, iż jest rzeczą b. w aż­
ną, aby  spraw ozdanie rzeczoznaw ­
ców było bezw zględnie w p rak tyce  

przeprow adzone, aby niemieckie 
w pływ y reparacyjne były zapewni.i 
u-; i aby zostało przyw rócone współ 
działam- sprzymierzonych.

W  tym celu oba rządy doszły do 
porozumienia co do następujących 
punktów:

a) Konferencja aliancka zbierze 
sle w Londynie 16. łipca br. Oba 
rządy stwierdzają z zadowoleniem, 
że Stany Zjednoczone postanowiły 
wysiać swoich delegatów;

b) Potwierdzają, żc przyjm ą 
wnioski spraw ozdania rzeczoznaw* 
c ó w ;

c) P izy sz łe  um ow y nie m ogą na­
ruszać au to ry te tu  komisji odszkodo­
wań, ''cdnak mając na względzie, że 
w ierzycielom  winno być udzielone 
zabezpieczenie, komisja odszkodo­
wań. zaprosi do udziału w swoich 
pracach  delegata am erykańskiego 
na w ypadek, gdyby m iała s tw ie r­
dzić uchybienia ze s trony  Nłemłec;

d) Ja w n e  uchy bienia Niemiec wy 
sunęłyby natychm iast kw estię ich 
dobrej woli. W razie, gdyby komisja 
odszkodowań stwierdziła tego ro ­
dzaju uchybienia, rządy  porozumie­
ją się co do środków, mających ną 
Cilu /c()'.-\vidriiie ochrony własnej,
l.lkUlc i  W 'C l/ y Cieli .

e) Koi.-Kięncja międ/.fsojusznicj!*. 
ustali plan przyw róceniu  zdolności 
gospodarczej i skarbow ej Niemiec.

i) Gdyby doświadczenie w yka'.

Of:cf?iwy komunikat obu rzad6w o wyniku
konferencii.

ANGLJA I FRANCJA STAJA BEZWZGLĘDNIE W OBRONIE TRAK­
TATU WERSALSKIEGO. PRAKTYCZNE PRZEPROW  Yl)ZENIE 
PLANU RZECZOZNAWCÓW. SPRAWA O lIH iÓ W  Mi EJ ' t S O j U -  
S/NICZYCII. KONIMC/NOŚC /  APt W Nit. NI A POKOJU ŚW lA IO­

WĘ GO.

Paryż, 10 l'Pca (Tel. (i. 1.3 \V/ ! I fe rn o tc m  w y d an o  na .stępujący ko- 
wyniku kotticreiKji Mac Donalda z j munikat- Rząhy angiHski i francuski
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t i l ó  K o h Ió c z h ó ś ć  p r z j r jró '.M id z c » la  
*rni?.ii w pianie r/eezuzrUWwów. — 
«'óu-cza> zmiany tc będą mogły na 
stąpić tylko na podstawie wspólne 
So porozum ienia za in teresow an i eh 
rządów. \hy  wpłaty reparacyjiie 
mogły zabopicczyć odpowiednie ko­
rzyść: krnToin zainterenowanym, -• 
sprzym ierzeni powołują do życia 
specjalny organ, k tó ry  opracuje i 
przedstawi zain teresow anym  rzą­
dom sybicin w ykorzystan ia  wpłat 
niemieckich;

g) N iezbedneńi jest n a ty c h m ia s to  
w e  r o z s tr z y g n ie c ie  k w e s ii ,  k o m u  b ę ­
d z ie  ra ia la  być p o w ie r z o n a  in te r p r e  
ta c ja  s p r a w o z d a n ia  O n e s a ,  oraz 
postanow ień londyńskich.

(>) Oba rządy  porozum iały się. żc 
w szelkie trudności praw ne, które 
m ogłyby powstać w interpretacji

P rzedw sipa  M r e ^ a  w Londynie
w poniedziałek.

NA CZAS OBRAD WIELKIEJ KONFERENCJI POWOŁANA ZOSTA­
NIE DO LONDYNU KOMISJA REPARACYJNA. ROZCZAROWA­
NIE W N1E.W. KOŁACH RZĄDOWYCH Z POW ODU UCHWAL

PARYSKICH.

I.on^yn, 10. lipca. (Teł. 0 .  L.)
Aliaucy m inistrow ie sp raw  zagr. 
ma U m  w ezw anie rządu angielskie 
go u  y- Jać 1 końcem b. tyg. do Lon­
dynu swoich r/teczoznaw ^ów  na 
p rzedw stępną  konferencje w ponie­
działek. Będzie tam  ułożony  szcze­
gółow y program  seieikte* konferen­
cji Na czas obrad konferencji po­
wołana zostanie do Londynu komi­
sja reparaeyjna. z która Pertrakto-

m aM cycii n as tąp ić  uk ładów , będą 
p o w ierzo n e  do zb a d an ia  rz e c z o z n a ­
w com  p raw n y m .

7) Obu rzą d y  p rz e p ro w a d z i-y 
wymianę zdań w kwestji długów  
«■ iŁdzy-sojuszniczych. R ząd  angielski 
'ś w ia d c z y !  g o to w o ść  szu k an ia  w raz  
z rządam i z a in te re so w a n y m i s łu s z ­
n ego  ro zw iązan ia  tego  zagadnien ia . 
Zagadnienie to będzie  w  celu o sta - 
rocznego zb ad an ia  przekazane rze 
ezoz-nawcom finansów ym.

&) O ba rzą d y  o d b y ły  w słę jp ią 
wymianę zdan w kwestii bez,pieczeń 
stwa i świadome są łe&o, jak bar­
dzo opinia publiczna pragnie przy­
wrócenia pohoiu. oraz zgodne są co 
do tego, iż należy dążyć do w yszu­
kania środków rozwiązania tego za 
Radnienia badż za pośrednictwem  
Ligj Narodów, badż też ewentualnie 
na innej drodze. Oba rządy zam ie­
rzają kontynuować rozpatrywanie 
tej kwestji do czasu, aż zagadnienie 
bezpieczeństwa narooów nie zosta 
DiO definitywnie rozwiązane.

 o--------
O BCHÓD ROCZNICY U TW O ­

RZENIA Z. S. b. R.
' Moskwa, JO lipca. (Tcl. G. L )  

Prasa sow . opisuje przebieg uro­
czystego  obchodu rocznicy u tw o­
rzenia ZSSR  podczas którego ko­
m uniści francuscy w ręczyli p o le -  
tarjatowi m oskiewskiem u n a  p rz e ­
chow anie sztandar kom uny pary­
skiej. P od czas lej uroczystości ok o­
liczn ościow e przem ów ienia w y g a ­
sili Kalinin i Zinow icw .

O —

Kronika telegraficzna.
W Paryżu w dniu dzisiejszym 

Została tu o tw arta poć przewodnictwem 
posła Chłapowskiego konferencja kon­
sularna, w której uczestniczą \vszvscy 
konsulouie polscy we Francji. Konie- 
sencia potrwa dwa dni.

- -  .„\ orw arfcs1' tw ierdzi, jo  rząd 
niemiecki zamierza wrócić do taryf cel­
nych przedwojennych i w p ro w a .z ć  
wysokie cło na zboże w Niemczech. 
Polityką tą chce rząd pozyskać idc- 
mieck-.ch narodowców ula postanowień 
prze widzianych w sprawozdaniu Ba-i 
vesa. s

— Finanzial Times" dowiaduje s-ię. że 
jfos.tanie zaw arta nowa umowa, co do 
sprzedaży całej m-odukcii diamentów 
w kopalniach w południowej Afryce na 
rzecz pewłjsgo syndykatu Icmdy ńsDeso.

— W .Albanii wybuchły ponownie 
poważne mi-cpujie.cjc przy wprowadzaj* 
ihu w życic nowej reformy roincj Przy 
szło do krwawych starć między zwo- 
temr.kami 110 w cło rządu a ludnością 
mahometan ską.

— Około Plewmy wyleciał w po­
wietrze skład amunicyjny. Dotąd nie 
®fo4ai?,o stwierdzić co było p rzy c /jn ą  
eksplozji.

— Kand.ydatem stronnictwa demo­
kratycznego ua prezydenta Stanów 
Zjednoczonych obrany - został Daves, 
który przy luu-ia-m glosowaniu o trzy ­
mał -Sio gtosow.

w ać będzie przedstawiciel rządu 
niem ieckiego

Rzym, 10. lipca. ( le i .  U. L.) W  
:ivmt»t'.T.stwić ą.j*3yv zagranicznych 
o d b iły  sie przy ju to w a  w e te  n ara ­
dy  w  spraw ie konferencji iondyń

L&jjdyn, JU. lipca. (Tci. O. I . )  
Mac D onald przybyi do L o n d y n u  
o Rodtz, 23.10 i udał sic natychm iast 
na D ovning Streecl. P rem ie , ośw iad 
czyf. żc jest /fcyt zm ęczony aby  
złożyć jakakolw iek  deklarację  od- 
trośm e do ob rad  w  P aryżu .

P rem ier Mac D onald opuszcza­
jąc P a ry ż , udiziclił w yw iaóu  przed- 
staw icietorn p rasy . W szczególno­
ści podkreślił bardzo  dodatnie w ra­
żenie, jakie w yn iósł z ostatn iej kon ­
ferencji. Ze słów  prem ierą  w ynika, 
ze podróż nietylko usunęła n ieporo­
zum ienia, lecz posunęła znacznie 
nttprzód całą  sp raw ę Ostatecznego 
ułożenia p rzedw stępnych  w a r n i ­
ków , na k tórych  ma się odbyć w e 
środę konferencja m iędzysohtszni- 
C /.3 .  Porozum fenie osjąjtnłCłę nie 
jest czczą gra słów, ale rzeczą 
istotną.

Mac Donald oznajm ił w Izbie 
gmin. źe rząd dał w yraźn ie  d-> n ó -  
y. u mienia, >ż żadne prepozycie do-

— Stow arzyszenia prasow e icm- 
bardzkie 1 w Ncaoolu uchwaliły protest 
przeciw dekretowi ograniczającemu 
wolność prasy.

— A. W. dowiaduje sic z dobrze Po- 
ii-iformcwa-iiyćli źródeł, że Brianó ma- 
/.ostać l-szym delegatem Francji przy 
L. Kar. W razie gdyby odmówił n:ia- 
t.twany. będzie p. Jotnencl,

 O -

Regulacja płac pracowników 
pafistwowydi w flcstrji.

(Telegram w ła sn y  ..Gazety L w ow sk iej”) 
Wiedeń, 10 lipca. 

Sprawa uregulow ania uposaże­
nia s łu żb ow ego  p racow ników  p a ń ­
stw ow ych, które stoi niżej parytetu 
pr.edw pjennego i nie odpow iada  
dsisiejszym  w arunkom , w chodzi w  
stadjum urzeczyw istn ien ia . Rząd 
opracow ał projekt regulacji płac, 
który rozw ażany obecnie byw a  
przez organizację pracow ników  pań­
stw ow ych.

— ------ o— -— -

j:\skiej. W  pew n y ch  niomernrach brali 
udcdal w naradach MnssoUni, oraz 
nsmśster finansów de Sterani ! nti- 
nrrtcr ekonomii narodowej Nava. 
Uchwalono w ytyczne dła d e l e g a t  
w loskiej n a  konferencję, oraz tech- 
1 dozny p lan  działania.

Wiedeń, 10. lipca. (Tel. G, L.) 
..Ncue T'r. P re sse"  donosi % £3erttna: 
NV tutejszych kotach rządowych 

i panuje rozczarowanie z powodu u- 
chwał paryskich, a to z tego powo- 

j dii, że o życzeniu Niemiec, aby by. 
| U zaproszone oa konferencje łon- 
| dyńska. nie wstpomina ani jednęm  

słowem .

głyby być rozważane, hn-ierdził zaś 
że pragnie ^  dalszym  cir.ffit porozu­
m iew ać się co do K w ecii bezpie­
czeństw a przy  pom-ccy L.g; N aro­
dów .

P ary ż , 10, lipca. D e 1 U. L.i 
Dzienniki w y raża ją  za-los-ulcnle l  
ptnrodu  porozum ie na osiągniętego 
pom iędzy H errió ten ł a M ac D onal­
dem  podkreśla jąc specjaim e us*ep. 
n«ty fraDęusk.o-ąngAlsKiei dotyczą 
cy poszanow ania t*aki>tM w e rs u -  i 
skiego. autorytetu 
dowaii ora/, rozpatrzetu?  
długów nuedzysojws/ntcZNsh < b ez­
pieczeństw a. ..F iiaro*’ w y p tw ia d a  
życzenie, aby dobr.i w ni a H crrto ta 
i Mac D onalda d oprow aazS a na­
reszcie  do ustafenia pokoiu. P e tit 
P «risic id‘ stw ierdza . i>ź wc-zory' zo­
stał zrctUoiiy w id k i krok na kodze  
ogólnego porozum ień 'a. W iększość 
z dzienników  w yraża nadzień,, iż 

1 konferencja londyńska p rzyniesie  
, Pomyślny rezultat.

1 N A D E S Ł A N E .—■■ 111 mmmm...........  ........................ ...ł
i Nie będąc w stanie z pow-oAi łfcz- 

nyeh, bardzo licznych dowodów współ- ; 
czucia /, powodu śmierci śp. Najdroż-U 

'! s/ego Ojca Franciszka Steiezyka, jako- 
T leż zło?.cirri-ch objawów czci i miłości 
1 ku Zmarłemu, złożyć każdemu z osob- 
I na, jakbym tego pragnai. gorących na- 
r szych podziewrwań, składam ira tej 

drodze imieniem własnem t całej rodzi­
ny. wszystkim, a w saczeeółaośeś: Prze 
wielebnemu Duchowieósłwu, WPP. 
Przedstawicielom Rządu. pań­
stwowych. samorządowych i komaiial- 
nych, P. T. Wojskowości, Zrzeszeniom 
społecznym i obyw^rełstojm, oraz tym 
ivsz? stkfm licajm-91 rirofm Jego sercu 
Przyiaciołofli, Kolejom Współpracom ni 
kom i Znajomym wdzięczne, z  całego 
serca: „Bóg zapłać"*

Ni&dia.i mi w«po tutaj fepcbse po­
wtórzyć Im ostatnie słowa śp. Ojca: 
„lotczę sie 7 rrirm dałei takie n- 
z życzeniem wspóhtem ..Sursim crrrda".

( n ów, w Jipcu 
41-99 Jnż. T adeusz  Stnfczyk.

 o -

M AŁY FELJETOS.

KAROL SNOILSKT*)

Leda z ladddsiem*
KAMEA.

Wokoło Ledy kolan igra lala modra 
Sadzawki, dfcj wodnych kstowie 

srrfetó-
f bańki okrągłego cze-prai* »ie bso

Gdy wpół przymknąwszy ocay, z 
fat-edziem się pieści.

Gds-ił luk łona sie dwni, tam on 
głer^e kłachtie.

A dziobem ku usteczkom pomyka
y, iśnio'*-ym... 

Ty Heenwsie z  marmuru, w tyns 
książęcym sadzie. 

Niedość gorliwym jesteś stróżem
OŁTOĆOwym!

.Prnwda. nferaz tu a postać napędzi
dziecięcia

Strachu, tak, że umyka: w na u 
mniejszem nuszeehi 

Z s n z  wietrzysz zkxkie,ia ałno- 
jron zielonych; —

Air słodsef. od wszy:tkfch roślin­
nych jrgody. 

Bożku wielkich złodziei, iasr rwać 
bez łl|zeszk’idv 

N»r»ńekszei szełm e z  p.yśrćd t«-«.
ró»- upleraorvcnf 

T łumaerył / ory.s. ś*s e.dzk 
Dr. K. Alkor.

‘1 K u ol hr. Snofbkj-. rraśe.m;-'- i - 
ryk s /w rdT :.  p*rc»acte! PoLki. ;r r- 
1541. urn. r, 19Ó3.

z  o  p i :  a  Y .

Występy Fugenji Lueerarfkiej. Kfapj.
słaoa  Cirnszcryńsldegr i L*tszka Rey- 

djsma w „Aidzie".
Lwów. II. lipca. 

..Haute sateon' operosn-y, p rzy ­
padający  u n*.s »*ido«-enie na -ozas 
s k u a r u  lctnię^o, obdarza publicz­
ność w ystępam i znakitmdych ar-

we wykonanie ..Aid:'.'", ka j iu ju jące  
na wzmiankę ze \y/gledu na dwie 
w yborne  kreacje Lucecarsinej 
Ainncris i GrnszęzATfeKitso Rada- 
inesa ; i ną -występ byłego tenor3 , 
a obecnie bary tona p. Reychana w 
partii Amonastra. Metamorfoza te­
go 'artysty , spow odow ana charak- 
te re in  1 p r e d e w  nacją  je^P środ­
ków wokalnych, była n iezaw odnie 
rw iin ikntłną  i w płynęła  -  jak przy  
puszczam — dość korzystnie pa 
dalsza kar-erę tego iriteiiger.tr,ego 
śpiewaka. In terpretacja  roił Amf;- 
rrastra, wykazująca iTiepa£a’iną dyk. 
cje i sporo docateBch momentów, 
nacechow anych p e w n ą  silą d ra ­
m atyczna. cieszyła się dość znacz- 
nem powodzeniem, a ..matuwość" 
głosu i brak w nim brzmienw meta 
licznego niemą p ra w d o p o d o b n e  tiic 
nypóhiego z przesonięz-ierń skali 
głasowej.

Lncerar ska — Arrmeris! Zesia- 
wjente tych nazwisk zrra:zv tyle. 
co stwierdzenie m nóstw a zachw y­
tów  i nśekłamartcgo entuzwrzmui słu 
ohaczów i wutzów-. oraz całego s2e 
refti wrażeń niezatartych. Ta Irea-  

i cja wfflpainała. czartiriaca i nieusteri- 
nie porywająca. W szystko co w  
śpiewie, grze scen ier^ j. cał«m u- 
i d u  postaci Amrteris i jej aparsw# 
może b yć pręknem i mikan, łączy się 
w  tej wyd(wifluicj. o4śaiew a»ceł 
audytoriom kreacji znakomitsi ar- 
tystki. Srebrzysty dżadęk głota, 
pięknie prowadzona kantylena, peł­
na orfy drama tycz-icj gra, dystypfc-

PC ROZUMIENIE OSIĄGNIĘTE NIE JEST C7.C7A  GRA S łO W . ALE 
RZECZĄ ISTOTNĄ”, — ObY DOBRA WOLA HER3HOIA 1 MAC DO­
NALDA DOPROWADZIŁA DO TRWAŁEGO POKOJU. PRASA MA 
NADZIEJE, ŻE KONFERENCJA LONDYŃSKA PRZYNIESIE POMYŚL­

NY REZULTAT.

tyczące paktu w oiskcw ego n>  mo

kom bi: ikL>z1:0- 
snraw y

ty stó w  1 w ieczoram i nadrw yesad 
stra-kerdnymi. P o  p rzedstaw ień  b ar 
d /o  in teresujących n iicża ło  śt odo-
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Barz i iw e  p o s ie d z g s ie  I z i y  dsputowanycd.
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GORSZĄCYCH ZAj C. — W Y K LU C ZEN IE GEN. SA IN T JU ST A .

Cja 'v  każdym  geście i ponadto 
M'd&ięk ustaw icznie to w arzy scy  tej 
'Postaci có ry  F araonów . Sukces p. 
Łuęezwrsfciej byt okazały , a zw ła­
szcza po .en ic  s; d;!“ rozicgiy się 
^  Hali oklaski b e r końca

P artja  tytułowa znalazła tym  ra- 
św ietna przedstawicielkę'. Krea

o.-a p, Fr. P latów r.ei nic jest ;k)\vo* 
sc:a, mimo tQ podnieść w ypada z  
najgorętsaem  uznaniem  znakomitą. 
Interpretację partii A k ły . ' J e j  duety  
z Amneris) (11 o d s ło n a ). następcie z  
Atrioiiiistrean i R adam esem  i ślicz­
nie odśp iew ana aria .mad Niiem“ 
W yw ołały m nóstw o serdecznych , a 
rzetelnie zasłużonych oklasków '.
. P ierw  szeństw n należy się za- 
' W e  płci pięknej, d latego dc picro 
teraz mogę w spom nieć o znar.cj już, 
lecz zaw sze  znakomitej kreacji 
naszego sy m p a ty c in eco  srośJa St. 
Gruszczyńskiego. Zbytecznem było­
by -podkreśla6 og.H.n* zachw yt pu­
bliczności i zaznaczać enluzja-sńycT:- 
bc przyjęcie, zgom aanę. p rzedsta ­
wicielowi R adam ci a. Ses-na sadu 
^•■ywołala — dzięki L ucezarsk :cj i 
G ru łzózyńskkm u  -  głębokie w ra ­
żenie na sali.

Z mniejszych ról w yw iązali się 
sumiennie pp. M. Mart mi j K. Nie- 
dzieiiki'. Ffzięki now ci onegdat 
obsadzie, glos kapłanki za sceną  
bardzo się poprawił. (Tom itic- 
wdzięcznem zadaniem obarczono na 
ostatniCPi przedstawieniu p. Ale- 
ksandre Lubicz). Przy tei sposob­
ności zaznaczam, że poprzednio u- 
risieazcwria na tern mięjscu ocena  
.nie odnosiła sic do p. St. Htngle- 
rów nfi.

Na koniec ięszczc uw aea niem a- 
Lica z ocena w ykopania nic w spól­
nego: N iestety w krada się 0 nas na 
now o zw yczaj w chodzenia do* te a t­
ru podczas p rzedstaw ien ia. Spóź­
nieni gościk zupełnie '..sans gćrre" 
mkOTTioduja. cały  parter, p rzep ra ­
szają sąsiadów  i oglądają num ery  
na fotelach. Kiedy dyrekcja teatru  
tem u kres położy?

(t. n )

Przestępczość w Państwie 
w  kwietniu 1924.

L w ów . 11. lipca.
<t) Statystyka urzędowa uoiuje 

za kw iecień 164.358 przestępstw  
zam eldow anych  i 159.376 prze­
stępstw  w ykrytych przez w ładze. 
W sta tystyce  uderza w ielka ilość  
w yp ad k ów  zdrady głów uej, w y­
nosząca  aż 110. Spekulację walutą  
stw  erdzono tylko w 8 w ypadkach. 
W ielką uderzająco jest przestępczość  
d zieciobójstw a, podczas gdy o g ó ­
łem  m orderstw  i zabójstw  było  
167, dzieciobójstw  notuje sta tysty ­
ka 244. P odrzuceń  i porzuceń  
dziecka b y ło  163 w ypadków , s p ę ­
dzenia p łodu 186. N ie było  ani 
jednego w ypadku handlu żywym  
towarem , co p rzyp isać należy z 

'pew nością  tylko sprytow i handla­
rzy, um iejących ukryć swój pro­
ceder przed okiem  w ład zy . Zastra­
szającą natom iast jest ilość w y­
padków  bigamji, w yn osząca  olbrzy­
mią cyfrę 242 w  ciągu jednego  
m iesiąca k w ietn ia ! Są to trwające 
jeszcze ciągle skutki dem oralizacji 
pow ojenne-. N iepokojącą jest ilość  
w ypadków  potajem nego gorzeini- 
ctw a, w ynosząca 101. Statystyka  
» ie  podaje m iejscow ości, prsy- 
Pttszczam y, że są  to okolice w y-  
saniętę bardzo na w schód. Sam o­
bójstw było  256 w ypadków .

_•! — - • .

F aryi, 10 lipca. (Tel. G. L )  
Podczas dyskusji w Izbie deputo­
wanych nad projektem amnestji 
spraw ozdaw ca ciumagał s ę, aby  
dyskusja dotyczyła  w yłączn ie  ar- 
itrkułów projekt >. Centrum i pra­
wica sprzeciw iły  s ę tem u. Spra­
w ozdaw ca deputow any V i o 1 e 11 i
przem awiając dalej p od n iósł ko­
nieczność zastosow an ia  łaski i o- 
św iadczył, że nadeszła już godzina  
udzielenia amnestji za w szelk iego  
rod aju przew inienia nawet w  sto ­
sunku do tycli, którzy dopuścili 
się gw ałtu. Spraw ozdaw ca zw raca  
się do Izby z prośbą o uchw ale­
nie amnestji w jak najszerszym  
zakresie celem  praw dziw ego urze­
czyw istnienia dzieła pukoju.

O d p o w ia d a ją c  sp ra w o z d a w c y  
d e p u to w a n y  K arilc t s tw ie rd za , że 
jeżeli C aillauK  i M alcy  z o s ta n ą  
objęci a m n e s tją , lo  będzie  to o- 
betgą d la  w sz y s tk ic h  o fia r w o jn y . 
N a s tę p n y  m ó w ca  d e p u to w a n y  so ­

c ja l is ta  L a  F o n t czy n i z a rz u ty  b. 
m in is tro w i w o jn y  gen M aginot, 
u trz y m u ją  , że n a  s ta n o w is k u  m i­
n is tra  o tacza ł się  m o rd ercam i.

G en. M ag no t zażąda! od so *  
c ja lis tó w  u d z ie len ia  w y ja śn ie ń . 
P o w s ta ła  wrzawę*, w  czasie  k tó re j 
d e p u to w a n y  M alvy  k r z y k n ą ł H a ń ­
b i " .  G e n e ra ł S a in t J u s t  czyni ru ch  
ręk ą  ja k b y  b ra t na cel d e p u to w a ­
nego M alvy . T e n  o s ta tn i w  to w a ­
rz y s tw ie  k o leg ó w  rzu ca  się w  s tro -  
nę p raw icy . N a s tę p u je  w z a je m n a  
w y m ia n a  obelg . P o  ro zd z ie len iu  
sp rzecza jący ch  się p o s ie d z e n ie  
p rze rw an o . P o  p o d jęć  u o b rad  i 

Ipo  o dm ow ie  u d z ie  en ia  p rz e p ro ­
s z e n ia  lab y  p rzez S a in t  J u s t 'a ,  
Izba w y k lu c z y ła  go od ob rad . K o­
m u n is ta  M arty  w y g ło s ił n a s tę p n ie  

■oskarżenie przcci-w R adzie  w o je n ­
nej n a p a d a ją c  n a  w ic iu  o ficerów . 
Na to  in te rw e n io w a ł gen. N o lle t 
o b a la jąc  o sk a rż e n ia . D alszą  d y ­
s k u s ję  o d ro czo n o  do  dziś.

OBROTY W AKCJACH.
J3k. Hin. U'60. Bk. P n em . 0 36, 

U 34 Z .  B, K. 0-17. 0 15. Browary 
7'40, 7*30, 7*45, Chodorow 3 6 4 , 
3*65, Chyb e 5'10. Cegielski 0 0 
0 5 9  Rakszawa 1*65. Siersza Góro. 
3'80. 3'85 Te^ny 3'63. o h ) ,  Z ie­
leniewski 7*30 7 2 5  7 23. Ćmielów 
0-55, ; L .-kcm otywa 0 4 5 , O ikes 
1 98.

OBROTY W  AKCIACH NIEKO-
1 OWANYCH.

A 'Ot 0-0 i, Bk. Z em- (100 0'0_), 
Biugger 0 00, Foresta 0 00 Ga/,v 
14*00, Gazy zachodnie 2 07, 2'05, 
- 0 4 ,  Gazolina 125 , G azociąg. 0'1S; 
Jaworzno -25) 13'75. 3 83 , 10*9- *. 
(dr.) 15*75, 15'85, 16*00. (100,
1370 , Len 0 58. Lcsienice 175, 
1*74, Olkusz. 0.39, Przeworsk ( m ! 
1 3 0  l ’3ż, Radziw iłł 1.50, Szkło  
w K rośnie T40.

Giełda zbożowa.
Lw ów . 11. lipca.

G iełda slabu odw iedzana. Spo­
radyczne transakcje w ow sie . O gól­
ny obrót 30 tun. Podaż obfita. Ten­
dencja uirzym ania. U p o so b ie n ie  
spokojne.

Nit giełdzie silos żpiem e.
S p a d s k  d j i a r a  w  c b  o t a c h  p o z a g re łe o w -

(T rle ron rn j ud naszego  k o re ip o u d w + a  ekoocm iczneep.)
W srs ra w a . 11. lipca. [ 

(5) Dzisiejsza giełda akcyjna by- ■ 
ła bardzo ożyw iona. Kursa kszial- 1 
to w ały sic bardzo zw yżko’,', o. Ku 
końcowi giełdy natom iast nastąpRo 
bardzo nleznać z n f i  osłabienie. I

Na giełdzie dew izow ej pod w pfy- I 
w cm  wiadom ości o kursach giełdy !

Sad doraźny na sprawców

św iatow ej nastąp iła  srhia zw yżka I 
Londynu, który,' notował 22.56, da- | 
lei Zurychu. k tó rv  dosaedl do 93.63. i 
.Nnisicrdamu, k tó ry  no tow ał 195.80. j 
Ironc dew izy 'na ogół u trzymane. 

Zaznaczyć należy, żc w ohro- ! 
lach pozagiełdowy eh kurs dolara 
ro iów kow y  nieco się obniży! :ią S.2&

zamachu r  nnnl&iizJałelf.
Lw ów , 11. lipca.

(h). Jak nas ijjtormu.ui ze źródła 
wiarygodnego, ''ad  doraźny naJ 
spraw cam i ushow aneeo w ysadzenia 
prochow ni w pow ieer/c. odbędzie 
się dopiero w poniedziałek, l i bm., 
ponieważ śledztwo, k tó tc  p rzy b ie­
rze  niebyw ale senzaey.iiie rozm ia­
ry, nie zosta ło  iesszcze ukończone.

Ponieważ na tem at pow yższy  
krążą w  mieście fan tastyczne 
— w prost  dzikie pogłoski i wersje, 
w interesie zaniepokojonej tom opi- j 
nji publicznej należałoby, aby  od­
powiednie władze w y da ły  urzędo­
w y  komunikat. sp row adzaiący  i 
w spom niane pogłoski do w łaściw ej 
m iary.

Z teatrów lwowskich.
Repertuar T eatru W ie& ksco:
P iątek , 11, ,.H ugenoci4‘ (g o fc . w yst. 

G ru szczyń sk iego).
Sobota , 12, „Traviata“ (gośc . w y st. 

Ady Sari, primadomry sceu  zagrań.).
N iedziela, 13, „Lohengrin", (ostatn i 

gośc . w y st. G ru szczyńsk iego . Debiut 
Stefanii F ischów w y).

P on ied zia łek  14, U ro czy ste  przed­
sta w ien ie  ku uczczen iu  św ię ta  irancu- 
sk łeg o  zdobycia  B asty lji „Lakms** 
(g ośc . wyst, Ady Sari).

W torek  15, ..Fausi" w w ykonaniu  
uczniów  szk o ły  P iom ieńsktego (zakoń­
czen ie  sezonu op erow ego).

Repertuar Teatru M ałego:
P iątek  11, „On, ona i ntama“.
Sobota 12, „On, ona i mania".
N iedziela 13, „On, ona i mama".
P on ied zia łek  14, .,On, ona i mama".
W torek 15, „On, ona i mama".

Teatr Nowości zamknięty. *'..*"'7

Teatr Mały ic .bJ utrz> muje na re- 
p rr iuarze  doskonała koiriedje „On. ona 
i munin", żysL iiacą  coraz większe eo- 
"'odzeitłe.

„Żółty kaftan", świetna operetka 
[.chara ukaże sic w Teatrze Wielkim. 
O p e re tk a  ta przepiękna, bogata
w cudne melodie m y j i  kc. Obsa<]a skła­
da się z naiwvbitu;eKzyy|i s t operetki 
z py. Milowsky. KiTr-nJfi.lnką. Kuligów- 
skini i Tiitrzirńskhii na czeic. Strona 
muzyczna w opracowaniu  i>. Soredyń- 
skiego. O pracow sn is  reżyserskie •.•bjąl 
P )•*. Kuligowski.

CYRK A. Kornacki. CoĆTńciinic o g. 
S wieczór czternaście śwTatO'v«.'ch a- 
trakcii. Na czele Kosz śmierci Kairbort. 
S zcregóły  w afiszach.

EKONOM ISTA
Transakcje na gieł­

dzie lwowskiej.
S P R A W O Z D A N IE  G IE Ł D O W E .

Lw ów . 11. lrpca.
Na przećkgicldzie dość dużo transak­

cji w Jaw orznec. Gazach Zachodnich, 
.Mniejsze obroty w Gazach Wscn., t ia -  
żOJinic. Losienacach, Przew orsku timicn 
nym) Szkic, Radzj'n-irc. Olkuszu, Lute i 
Bku Ziemian. — Kursa pizcważnło u- 
trz.nnane. — Podrożały ntóktóre napię­
ł y  jak Gazolina. Jaworzno drobne. L e-  
sicnicf. — Podaż naoeół dostateczna, 
przy śrcdnMcni za pu(t r zjeJmuapi 11. Ruch 
w akcjach kotowapcch mewietki. Zaiin- 
tereM wamc małe. Kursa chwiejne, dla 
papierów arbitrażow ych cokoiwiek 'sia b  
szc. Z atecii bankowych k«r.w»»ru» Ikutk 
HipotccEny. P rz em y s ło w y  i Ziem ski

v Kredytowy. Akcje handlowe w zamc- 
dbaniu. „ ‘b,

la rg  walut ożywiony. L icm e obro- 
ty w dewizach na Londyn, Pragę, i N. 
iork. Popyt z.a eiektywneswi doiaraini. 
Kursa tricżmietuoiie.

.  T endencja w dedserm  ciągu mojró-
I u.-lira. Gsposrńssnrc spośosje.

Giełdypoza Iwo wskie
PRZEDCHELDA WARSZAWSKA.

Warazawa, 11 lipca.
B Zarób. 400, M odrzeiów 575. 

Chodorów 400, Cmiel. 0 75, Parów. 
0*35 T en d eq a  m ocna. Dolar 5*22. 
Tendencja słaba.

GHLDA WARSZAWSKA. 
Warszawa. (FAT.) N otowania  

k oń cow e dnia 11 b. m. Gotówka: 
D olary am. 5 18, 3 21, 516; koro­
ny czeskie 15*25. 15*32, 15 18;
flinty szterl, 22 56, 22 57, 22 45,
Czeki: Belgia 23 46, 23*57, 23*35; 
Holandja 195 80, 19 6 7 7 . 194*83; 
Londyn 22'5b, 22*67, 22 45*2; N ow y  
|ork jak got. Paryż 26*47, 26*42, 
26 57, 76 31, Szw ajcara 93'bo, 
99 09, 93*07, Praga 15*25, .15*32- 
15 18 W iedeń 7*32, 7 35, 7*29.
W toeiiy 22*11.22*22, 2 3 - - ,  Siok- 
liolnt 136*75 138*43, 137*07, 8 pro­
centow a pożyczka — ■— ; bony  
złote 0 7 7 , 0 8 0 ; m iljonówka G'56, 
0 55 poż. dolarow a 2'50,

PRZElłGlŁLDA KRAKOWSKA.
Kraków, 11 lipca.

B. P. 0*31, Tohan 0*29, Ziele- 
niew ski 7 10, N obel 145, Chybie 
4.80, Gazy 2, 2 30, C hoćorów  3*60 
Tend. u tn ym . D olar .3 26.

,  GIEŁDA ZURYCHSKA.
Zurych. (P A L ) Notuw .w ra zdn. 

11 b. ni Holandja 2 0 9 1,,; N o u y  
Jork 554 75; Londvn 24*13: Paryż 
28*32; Mediolan 23 65; Praga 16 30: 
Budapeszt 0*0069; B iikaresz 2 30; 
Belgrad 6*50; Sof a 6*04; W ic der 
7 9 ^ .

OBROTY PRYW ATNE  
_ ..:1 Ltrów. 11. lipca. 

D ziś tendencja zw yżkow a  
O brót ożyw iony.

Doi. amer. 5-251/, do 5*2(512 ; 
dolary kanad. 4 98 do 4*99; 
korony czeskie 0*15^;\ do 0 15’ , ; 
leje 0*027* do 0 0 2 '; , franki ftanc. 
0'297'i 0 o 0 '  4 ; franki szwajc.
0*92 do 0 93; lunty sztrrl. L96,. 
do 2 00 Ruble a 5 0 ) i a IGO 
0 00  do 0*00.

Złoto: 20 kor. 21 95 do 22*05; 
20 frank. 20*80 do 21 00; 20 trai*. 
24 10 do 24*20; 10 rubli 26 0 0 -  
26*20 gr.
Srebru: kor. attstr 0*39* * do O*40‘/4 
5 kor. anstr. 1*98 do 2*03; floreny 
0  99 do 1 0 2 ;  ruble 176  do 1*80; 
kopiejki za rubel 0  65— 0*70.
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P o je d z e n ie  d e leg a tó w  R ady miej
1  f  odb yło  się  \k cttwaj pod przcw© - 
^^ictweni wżcepr Ob4rkm Załatw: km a 
j niem szereg  spra\v. U*

i,1'' a)Ono -mb w encie  500o zł. Jta S tra ży  
P łsk ic h .. dsHej dodatkow e kredy- 

®ja rakarza w c is k  i eg o dla z a k u w a  
i na adaptacje w lokalu Pora- 

2 5 ,  ma+ric, wreszcie przyjęto dnnrą
Pbbierarda m d  a tka grrmi

od pi zódstawlefi i wtónwfek.
v PntcH om lenie agencji pocztow ej Cho

wlee. 7. clinein 1=; ljpca 1P?4 pruclia* 
**? »’ Ckodow«ach po-wfp.t ?frvi. 

f5 y -c-’f  ro*?fou‘a we \ f s z # tk i c ' i  cizia. 
_ tfSŁny |wicaJŁiv?i. 7 tego powoda 

Vth*>cia s -,t  ? niiię C h o .W jc e  do mi.i

: Kronika,
P&alędziałek (1. Ijpca: Rz kat. Pm - 

5*J-  P*p. Gr. kat. Kyra i Jouaa. Slo«, 
św ,

Miadoniości osobiste. Jak się dow-ia- 
dtbfjny. D> rektot Policji dr. Józef Rein 
!* ?« r rosjJbBza.ł z dniem 10. b. m. ,s/-c- 
scictT jo t lm o w u r lo p ,  agendy zaś jego 
zHat im ten okres zastępczo Starszy 
Radca i). Józef Kuezewski.

N aczelny Z w. H arcerzy zaprzecza 
wiadomości, jakoby w zjcżdz*e harcc- 
**Y' uczestiffcZyli skauci sowieccy. Są 
P iko  ekauo; rosyjscy z kresów.

Rzeźby dekoracyjne na W ystawie 
Parysk^j, W rtbe: rwedoslateczncgo rna- 
łeriału nadesłane? i *ut kofflturs r/.oż- 
"Prski p.a rzeźby- dekorąc.jlne. które 

st mać w dtdedzuicit przed ;Mwi- 
Icpem połsMhti na. międzynarodowe ej v y -  
stąw?ę !nowoczesnej sztuki (dekoracyj­
n i  w Parvżu 1925 r. Komitet odroczył 
termin konkursu do dnia 10. paźćzierni- 
**• B liższe  szczegóły w Konntede W y- 
“ORiwc/.ym ('ramka ! w W arszawie).

Z sadownictwa. Prezes Sądu Ape- 
'■acyjnegu we Lwowie zamianował kanr 
dyć-j ta adwokatury Erasta Sew eryna 
- im. Małeckiego aplikantem dla okręgu 
'"  ow skiego Sąd u apelacyjnego.

Przeniesie ma i mianowan a. Prc/.es 
Sądu apelacyjnego we Lwów iv prze- 
n,dsl: Jó/aiu Schóifera st. oriciała kanc. 
Jv ZaHŚRzW ach do Kołomyi. Stefana 
Lesiuka ?t. ofci.iła kkn". w Pniilm iku 

Złoczow a; zamianował: sta rs /y -
m enciałami kanc. w IX grupie upo­
sażania: cm. st. oficjała kanc. WSitu 
fteera w Pbdhajmicli dla MikuHnicc; 
*iti. st. oficjała kanc. Henryka Herma­
na w Raóziedicwie dia P ru c h n ik a : mi. 
®L Rtiic.iala kare. Izrasłn Fichniana w 
Monasterzy.skach dl i Budzmi-owa; cm. 
st. oficjała kanc. Dmytra Kozaka w Sam 
Sarze dla Sam bora: cm. st. .oficjała
Lanc. Mikołaja. Mykrctłuka w DeUtynie 
dla Zaleszczyk; oficjała kajiic. Kahnana 
Józefa 2 im (jBnsłierga w Ziocaowie dla 
Zborowa z siedziba w Złoczowie; ofi­
cjałów kanc.; Piotra Zutika w Bóbrce 
dla Bobrki. lana W alza w Dr® obyczu 
dla Drohobycza. Stanisław a Białogór- 
słcic~o "  Brzeżanach dla Bfzeżan, 
Franciszka Śiwcckiego w Haliczu dla 
Brjreż m. Stanisław a Nowaka w Jabło­
nowie dla. Jabłonowa,

Zbiórka m ł o d z i e ż y  r ę k o d z i e l n i c z e ;  ira 
Polance Strzelnicy miejskiej odbędzie 
si<t w niedzielę, dnia 13. lrpca 1924 o 
£•■ 5 popof.

Statek szkolny „Lwów" przybył do 
Porta w Gdyni wczoraj o godz. 13.

Dziś opływa termin ostateczny 
o p ła ty  |. raty  podatku majątkowego. 
Dd jutra .rozpocznie sic przymusowa 
*szękticja zaległości. 2-ga rata pniutku 
będzie " ^wnerzona w podwójnej w y­
sokości 4 ustalotici praworm vwe J-szkuj
raty, ,

Wycieczka stuJk-ntów warsz. do Ju-
Snsławji. 1 s ]>m. wyjeżdża na paro- 
'■igodnmwą wycieczkę do JitgosfRwjt 
5rupa sbidentów wyższych uczeim war 
^ " s k i c h  w liczbie SO osób do Jugc- 

v ii. U yciec/.ce hędsde tow arzyszył ' 
sp tc ; i ]|lv (jętfjjat min. spraw  zagr.

... ..Gazeta Bankowa" nr. I I—12 z;i- 
'  e;'a bogata treść fachową. Na czele 

^•'JJieni ziTaidaieiny artj.kuł Dr. Fmna 
o reglamentacji stopy p ro ^p to - 

Ponadto artyki ły prof. Dra Le >- 
‘da Caro. K. Nami^sła ł  1.

.. Goście d t i ń s c v  we Lwowie. Dziś 
leczorem- przybędzie w pr.zęieźdz/e 

Borysławia w t cteczłoi studentów 
L-»nvcr':-vt®i; w Kopenhadze wraz, z 
n . Postami 3 lekarzami duńskim:. Po 
^zenpcoriyanru we Lwowie w yceczka 

JBdzię jutro rano do Borysławia, w  
C!;Zieln wróci do Lwowa;

Nowe ulgi ceOne.
ZNIŻKA CF.Ł ARTYKUŁÓW  PIERM S / l  | POTRZEBY.

W arszaw a, In iiiwa. ( l e i .  (i L )  
N'a o d b jtem  9 bm. po-iea.:eiu'u Rada 

M i n i s t r ó w  p o s t a n o w i ł a  ' v p r o v .  i d z ' ć  d  »  
n o w e j  taryfy  c e l n e j  s z e r ^  ulg, m ają­
cych  na celu obniżenie cen artykułów  
p ierw szej potrzeby. U l g i  c c i i  w  \ v f v . i w a -  
dzonc b ę d ą  na przeciąg sześciu  m iesię­
cy , t. j. o b o w i ą z y w a ć  będą d o  15 paź­
d z i e r n i k a .  s t o s o w n i e  d o  l e j  d e c y z j i  t v -  
b t > w i ; u u i ą c c  d a v .  .M».«j c ł o  na ż y i m a  m ą ­
k ę  7 z ł .  5 9  g r .  z , a  t o n  k # . ,  < ś n | ż : : | i l ,  w  
n o w e j  larwie d o  5 z l . .  ulegnrc ; e s i : c z e  
d a l s z e j  z n  ż c c  o  4 l !  p r c .  C ł o  o d  rnąki 
pszennej, k t ó r e  m i a ł o  w y n o s i ć  9 z j . .  zo ­
stanie o b n i ż o n e  o  2 I . I  p r c .  Mńjso św ie ż e  
S o l o n e  i m r o ż o n e ,  k t ó r e  w  n i \ ś l  n o w e j  

t a r y f ;  d p l a c a ć  m i a n o  15 z . t .  za 100 k g . ,

; n a  e ; j a s  w l g o ' . v y  e l u e  b ę d z i e  x f  cła. 
i Cło od obuw ia s-kórżanego . płóctęim e- 
1 g o  w  o k r e s i e  u l g o w y m  w y n o s i ć  b ę d z i e  
j  tylko P I '  p r c .  (Mai-ao n s t a ł o i w j i  s t a -  
I  . w e k .  A ' h < 4 e . ' . ' .  k i .  w f e r z e b y .  i x  i e t z w y .  

hratnzpie i ob.- mv ybi»żonc licdą cj*m
0  S o  p r c ,  n i / s g b n i  w  c z a s i e  u i g o w  , \  m ,  
niż o s t s u n i o -  l u z ę w d d z . i . j i M  •• w w k.y  Ró­
w nież o  8fl ims.. zniżone będą w czasie  
u l g o w y m  opłat> od pif tną b a w  eltnant- 
go. surow ągo b*el<megc. barwAonęgo. da­
lej o d  f f c . a n a i  w i © ł n i a h j ' c h  c z e s a n k o w y c h
1 b w i y d i  s u k i e n  w ł o ś c i ? ń s K - < c h  i  t k a n t a  
p ó ł w e ł n U n y c h .  Od s a l c n  w  a i » r c - i ł .  c i  i 
iuottiiaku pobierać się 1,-ędzic tytko ltt 
prc., ostafłiąj u s i a l u i i e g n  cla.

secwugo gminy z,aś Gfclser.dorf. Daszo- 
wa, .leseptycze, S tryhańce  i 1'atarsko, 
tudzież przysiółki Jaroszy(j i Oleksice 
do zairiei.scowcgo okręgu doręczeń tej 
agenci: v,.\dzie)ąjąc je równocześnie z 
zamiejscowego okwjru doręczeń  ageu- 
cii P o o l o u e j  Pc.łborcc kofo Stryja.

Pociągi kapicl-.we w Krzemieńcij. Z 
ł^rrcMutiiea donoszą- W uwzglęj.licniu 
życzeń tutejszej ludności zaprowadziła  
lw ów -ka  D yiekc ta  Kolei iwa „pociąg ką 
pi cl o w y " ,  k tó r y  umośeb, a ntics/ś -m- 

cotn tutejszym kapi*?e w p‘’bib:kM 
Ikiric. iV unie pogod-ic w yjeżdża  z 
Kr/.Mińenta specjalni- pociąĄ o god/.. 
.15 30, k ió t y  nu 15 minutowej jeźdz ić .za-  
ir.-i inyję się przy rzece Ikwie, ' g J / ie  
w szyscy (odróżni i ' \  si*\laią i vy.\ "-ają 
kąpieli. Po jednogoJ u.n.rym póśtofu 
przewozi pociąg pasażerów  napc-wrót do 
Krzemieńca. — Dyrekcj: lwowskiej na­
leży się za tn uznanie i podzięka.

(i) W schodnio-Europejski Rynek  
d rzew n y, iczasoprsma wychudząoe w  
Królew cu w językach polsk-ini. rosyj­
skim i  n.ieniieckini, >e*t or.gajiem SeKcji 
leśnej Inst. gosp. dla stosunków- z, Pol­
ską, Ros.ią i krajami ościc-nni mi *v Kró- 
lewcu. Numer 12 (ostatni) zaw iera  in­
teresujące a r tyku ły  z d-ziea/iny pol­
skiego hanKUti i przemysiu drzewnego.

N ad u ży w a ire  Praw a im niunizacji. 
M amy ręku broszurkę p i  .Jnto no- 
lacjc. P rzeciw  represjom. List o tw a r­
ty  w sprawie  białego te r roru  w Polsce.
J 'układem Stefana K rólikówskieso. Z 

inkami ^Dziennika Polskiego" Lwów.  
C :cita 5 .  Cena 19 groszy .” Jak sję do­
wiadujemy. broszurka ta rozrzuconą 
została w dziesiątkach tysięcy egzem ­
plarzy. Jes t  to przedruk stoonfiskosya- 
nego^swojegu czasu przez Prokuratorię  
lwowską, a tLasi?;?nfe imnunnizowa-nego 
przez interpelację posełsKą artykułu 
„Tr.v!ż:m.\ robcniiczej” . inlerpek-.w.if 
ministra; sprawiedliwości poseł Mocli- 
uiuk z klubu ókraińskłci sociukio-d.-rno- 
Krałyc/iwj partji. interpelację |K>dp,saJi 
posłowie Pasżczuk. P rys tupa .  Makiwka, 
Dmytrjak, l';.TnoszezinK. Czuczma* i inni
0 podobm e brzm -ącyclt nazw iskach , no
1 Łańcucki i KróŁkftwski. O czent mó­
wi interpelacja, wiadomo. Jes t to -zbiór 
Łitkezemuycli insynuacji pod adresem 
władz polskich i społeczeństwa po-iskic- 
go. Dziwić się jednak należy, jak Dru­
karnia D/ńsmńka poiskiego meż^e, s e g k l  
tnyw ae s ie jd rukow  ania podobni eh pu- 
b! ka-cji. zJejącyeh iadcin nienawiść’ do 
państw a i .społeczeństwa polskiego.

T ydzień  C zerw on ego  K rzyża urzą­
dzony staraniem  O ddziału L w ow sk iego  
iv dniach od 1.  do czerw ca  w łączt 
mc. przyniósł ogółem dodtmkt 3.9,013 zł. 
i 73 gr. Koszta urządzenia Tygodnia "  y 
niosły 373 zł. 93 gr. Czysty docinki 
3,554 zł. S0 gr. Podając do wtadomośc1 
ogółu ten wynsk. Zarząd t f ld zd l i i  
L u  owakiego C zerw onego K r / > ż i  p i t  
czuw a się cło miłego obowiązku złoże- 
it;a serdecenęgo podziękowania wszyst 
kint. k tó rzy  się tak datkami, iókoteż tiu  
dem i pracą do tego  w-ynitcu p rzy czy ­
nił!.

Zakład P en syjn y  dla F u n k c j o n a r i u ­
s z y  w e  L w o w ie  zw iadram ia. iż zgo­
dnie z  ucłśwałą R ady M inistrów z dii. 
26. c zerw ca  1924 z o sta ły  granice za ­
robków rocznych zaliczonych  do ubez- 
pii-czenia pęnsyjiieg"> nstałone w  z ło ­
tych, a to  od 1.2041 zł. Tako najniższej, 
do 5.000 z ł. jako n a jw y ższej granicy. 
Sum ę zarobku rcx5zaego zaokrągla s ę  
do pełnych 100 z ło ty ch  w ten smosób. 
że k 'vot poniżej 50 zł. nie uwęzy-^dnia 
się. a 50 i w ięcej z ło tych  b ery  się  za 
100 z łotych . D o ty ch cza so w y  20 %  do­
datek cio-lłczany do OTemij m ięstęcż- 
uj‘cb znosi srę z  końcem  caerw ca 1924,

nie o d n o s i  s i ę  to jednak d o  premij z a ­
p a d ł y c h  p r z e ć  d n i e m  p o w y ż s z y m .  P o ­
i ł  y ś s s z e  r o z n o r z ą d z e n i e  o b o w . ą z u j c  (>d 
1.  irprt !9’ 4.

(t.)Z niżka cen Chleba, m ięsa j opalu. 
K o m ś . s j ą  c e w n i k o w a  . M a g i s t r a t u  l w o w ­

s k i e g o  i . s t a n o w i ł a  n a s t ę p u j ą c e  o b n i ż e ­
n i e  c r . : i  n a  a r t y k u ł y  s p o ż y w c z e ,  - ł b o w i ą  
ż u j ą c e  od 14 l i . p r a :  Cena mąki: p s z e n n e j  
b e z  z . - r i i i M t y -  M a k ę  ż y t n i ą  o b n i ż o n o  o  2 
g r .  n a  1 k g .  M.-tkę 6 0 %  w  k u r s i e  o b n i ż a ­
n o  o  23  g r .  w  d c i a l u  24  g r .  7 0 %  n a  20  
w a g i .  2 )  g r .  z a  1 k g . .  —  C e n e  c h i  c h a  
o b n i ż a n o  lakże o  2  g r . .  c e n a  c h i c h a  n a  
s t r a g a n i e  2 6 ,  w  s k l e p i e  27 g r .  C e n ę  b u ł ­
k i  o b n i ż o n o  o U g r o s z a ,  d w ie h u IV k o ­
s z t o w a ć  l - e d a  5 g r .  - .Mięso w o ło w e  
o b n i ż o n o  p i z c c i ę t u i c  o  19  g t o s i z y  n a  1 
k g .  W o ł o w e  1.  k !  m a  k o t ł o w a ć  1 4 )  
( d o t y c h c z a s  1 . 56 ) .  l i .  k l . _ 1 .24  ( ! p 3 ) ,  m .  
k l .  8 S  g r .  (dotąd 1 z ł . ) ,  .Mięso w iep rzow e  
1 12 ( 1. 2 2 ) .  |X'icdwic,a 1 . 2 0 .  M ięso c ie lę ­
c e  p o d w >  ż s z o n o  o  2 g r .  z  7 S  n a  S 0  g r .  
z a  1 k g  — Słoninę obniżono n a  1 4ó i
1.44 (!ja '--1 .5 f5 ; Srnahęe 174 / 1 .SA), sa ­
dło i .6 0  ( 1. 6 7 ) .  -  M ięso k oszerne 1J C M .
1.44  i  1 . r >4 ( 1 . 17 .  i .56  i  1. 7 0 ) .  c i e l e e c  k o ­

s z e n i e  9 2  (8 9  g r . ) .  —  Cena w »gla S >r- 
nośląskiejEO z a  l f M l  k g .  o r n i i ż o p o  l a c r .  
d w o r z e ' - .  4 .5 0  ( 4 . 0 1 ) .  z  d o s t a w a  d o  d o ­
m u  5 . 1)0 ( 5 . 1 7 ) .  l o c o  s k t a d  6 . I W  ( 6 . 1 1 ) .  w  ę  
s r i e i  j a w  o t  z n i a ń s k i  n a  i i  w  o r z . e e  3-60 z 
d o s t a w ; . - ,  i  n a  s k ł a d  d e  3 9 0 .  —  D r z e w  o 
bukow e w  p o l a n a c h  n a  d - w o r e t t  2 W .  z  
d o s t a w ą  2 .4 8 .  r ę b a n e  n a  s k ł a d z i e  3 2 1 .

(t) .Minister w yznań ' i  ośw iecania  
M iklaszew ski w v stcso w ’a4- t ł o  fernhiy- 

l iy d o w sk ie i  w M ar>zaw ic zaw iadom ie­
nie. iż rząd odrae/.a aż do d a łszego  za­
rządzenia w sze lk ie  czyn ności z.wta <anc 
■/, \v \b o re m  ztrządu . P o zo .ta ie  t ł  w  
zwkicki: ze  znanym i gw ałtam i, i.tkch  
d op u szczaj się s ta łiśc i. nie dop uszcza­
jąc -ortodoksów krzykam i i groźbam i 
do w y b o ró w . W e.Jhig pogłosek  ma być  
i m  litowani? dla gm iny nądźw . koin's,trz 
rządoiwy.

S i e ć  t r a m u  a j o w a  w  M ' a r  s z a  w i e  m a
b y ć  r o z s z e r z o n a  p r z e z  b u d o w ę  l i n i i  d o  
M a r y m o n t u  p r z e z  Ż o l i b o r z .  R o l i c t y  
p o d j ę t e  m a j ą  b y ć  w  c i ą g u  b .  n t i e s .

I b )  O lbrzym ia aw antura na P o g o to ­
wiu ratunkow em . W c z o r a j  w i e c z o r e m  
n i e j a k i  M i z i a k  p o W ó l  n o ż e m  s w e g o  
p r z y j a c i e l a  S . .  p c o B b i n  o b a j  i w a l i  s i ę  n a  
P o g o t o w i e  r a t u n k o w e .  T u t a  i M i z i a k  
w 7 p a d ł  w  s z a ł ,  r z u c i !  t ę  n . a  o r t l f i ł u j ą c e ­
g o  l e k a r z a .  w y W ł  2 * z v b v .  n a s t ę p n i e  
r z u c n  s i ę  n ; t  s a n i t a r i u s z y ,  k t ó r y m  po­
d a r ł  u b r a n i a .  Z a w e z N a u a  n a  j M n o c  p o ­

l i c j a  ■/. t r u d e m  u b e z w ł a d n i ł a  s  . a l e ń c a  
—  k t ó r . y .  j a k  s - ę  o k a z a ł o  —  b y ł  w  s i a ­
n i e  p o d e h r r r i c l o n y m  i  o d s t a w i ł a  g o  d o  
a resztów .

( t )  U tonął w  sta w ie  Br/uchow-ięifjm
w -  c z a s i e  k ą p i e l i  L e o n  O m y i s k l .  i .  2 3 ,  
z a j ę t y  p r z y  k o l e i  p a ń s t w ,  w  B r z u c h o -  
w - i c a c l t  i t a  n r / e  z a m  e s z k a l y .  Z  p o w o d u  
b r a k u  J ó d - k f  r a t u n e k  t o n ą c e g o  b v |  u t r u d  
n i o n y .  Z a n i n t  z b i t n  / .  d r z w i  ń n p r o w i z o -  
w a n a  t r a t w  ę . Omyi-ski j u ż  b y ł  p o d  w o ­
d a .  Z w l o k - i  p i e t  c a  w y d o b y t o  z  w - g h i y  
w  ( U u y :  c z a s  p o  u t o n  ę c i u  i  r a t u n e k  

j u ż  b y ł  s p ó ź n i o n y .
(B U jęcie złodzieja poc/towejrj A- 

reszto w a n o  o i t e g d a j  w o ź n e g o  n r z s * b :  
p o czto w eg o  przy u l .  Glebo+rtę,, M ieczy- 
sfcrwa Cha-rcha-lesą. k ł ó r y  w ykradanie  
Pien edzy  z. listów  upraw iał hiż -V dłu­
g iego  czasu. Z iia le/iotio  p tz y  nim w  
c h w i f l i  a r e s z t o w a - ^ r ć  l i s t  d o  w w / n a n i a  
za p ieczętow an y , z  k tórego treśc i ‘oka­
z a ł o  s i ę .  ż c  zawiera? w s o b ł e  k w o t ę  
20  z ł .

( t )  Z uchw ały oapaff zam askow anych  
ban d ytów  imał niTcisce w nocy  3. l*pca 
s v  K o p y t o w e j  p o i ’ .  K r o s n *  B a n d y c i  j 
w d a r l i  s i ę  p r z e z  w y b i t e  o t w ó r  w d a -  ■ 
cmi do domu Chaimą 0 :1  ba I po stereo- I

n T P W im a zaęom oca b r w  m i«ak a i=
c ó v  zabrai’ wdąiką ilo/.ć K iu ter s . o -  
daieźY . towarów i t a  rOfóina sumę .¥100 
riotych, paspsenj unikrri-.. t i rd z tw o  
w  toku..

i S P O R T '

I G R Z Y S K A  O L I A \ P U S W F  V  P A ^  
R Y Ż U .

Lwów. !1. lip ca .
W  rieózifjc  Jni^i 6. bm. rozpo­

czę ły  się zawodę iekkoatic tycz is 
i przjgjiosły w pierwszt oi dniu z wy 
cięstw o 1 JnLind i . a to  w rzuci? 
oszczepem i w biegu na lu.OnO me* 
trów.

W yniki są następujące:
Rztrt Oszczepem: l i  M y r r h c e

(RntiarK lja) 62 .%  m .. 2) L ind-sirdnl
(Szw ecja) fiO.dJ ni. i 3) O b e rs !  (A- 
m e r y k a )  58.35 m.

Bieg na lli.OO') ni.: I) .R ito la (P'4* 
laru ba) 30.23 i 3, 10 n o w y  rek o rd  

| św ia tow y, 2) W edc (iszwseja). 3/ 
Berg (Finlandia).

Drugi dzień: W  d-rugkn c/n .u za1 
w o d n ic y  o s ią g n ę l i  b a r d z o  lu d n e v. y- 
n ix i. Amerykanin I-cgendrc liopia- 
^  ił rekord śv. łulo-a v w skoku w 
d:,! w  pi-.-drc -.•iu 7 .76 i p ó i. \n g i ia
Abraimm

I .Amer;, 
i siu.ga.i:

im.bii raworv$M}B ani' ■b
Ui Y\- biegu na 1 |Hj metr. 3- 
io.4 żckiptd. W yniiki są na* 

i .sfępu.iącc;
' Fina! biegu na 100 m.: 1) Abra- 
! hton (Anglia) 10 3 '5 śck.. 2) Sc bo f 
' 'A m eryka). 3.) P o rr i t  (Airyka poi.) 
j Skok w zMyż: i) Osiporne (, \ • 
| m eryka) 1.98 ni.. 2) B t w i i  (Ame*
' ty k a )  1.95 m., 0) Lec den (F ra tv ;a )

I .% in.
Finał biecu z motkami na łW 

in .: 1) Taylor (Ameryka) 52 3 5 sok. 
rekord światów y. 2) \  en (Finian- 
dja). 3) Rrfcy (AmcryTka).

Półfinał na 1 1 0  iii. z prza^zk»: 
! l>\va, ,j»'ervvsi doszli do ftnału. *»*- 
| r.iai: 1). -Kinsicy (S iany  Zjed.) 15 2x5 
jsek.. 2) P e te r  sen (Szwecja). 2 serja: 
M) Cliris/ensen (Szwecja) 15 2/5 
| s k.. ?) Andersen (St. Zj.). 3) Gab.y 
(Anglia). 4) Jondrra  (CzcsH.)sL). 5) 
Moser (Szwajcaria). 3 ser.ia: i) Ir- 
therie (St. 7i ) j .5 1 5  j t¥k , 3) Aktm- 

j son (p o łu d . Afr.).
I Bieg n a  200 m .: D w a j  p ie r w s i
I doszli do półfinału, k tó ry  o d b y ł  się 

w e  ś r o d ę  cl. 9. bm. I. se r ia ; P a d d iK  
I (St. Zj.) 22 I 5 sak.. 2) Micho! (St. 
Zj.). H. ser.te: C arr  (Austta!ia^ 21 4 '  
.sek.. 2)  Lindan (Anglia). III. serw: 
Szclz (St. Zj.) 21 4 5 sek.. 2) Caas- 
ser (Gariada), IV . s^rfo; Abraham 
(Anglia) 22 sek.. 2) Norton (St. Zj,).

Bieg na 800 in . im a ł: l) Lo?.-?
(Angl.ia) 1 52 2 5. 2) Martin (Szwa,')  
3) Helk (St. Z,'.,). 4) Stolard (Anglia), 
5) Richard son (U. S. \ . ) ,  (->) Dolge 
(U. Ś. A.). 7) M atters  (U. S. A.). 8) 
hfoff (Norwcgja), 9) Hor gum (An­
glia).

Bieg na S.OoO m.: 1. s e r a  u  K'a- 
stas (Finlandia) 15 mm. 22 1 . 5  sek- 
’) Oka sak i (Japon.). 3) Enksoił 

(Szwecja). 4) Maseauy (Fr: cia).
II. se»ja: 1) Nnrmi (Fm!.) 15 min.
28.3 sek., 2) |V krnes  (Francja). TO 
ser.ia: 1) Remiy.g (St. /.i.) 15 jnln.
1 -i 3 5 sęłc., 2) Wide (Szwecja).
W szyscy  pierwsi dos/ij clo firiahy

S k o k  w  d a l f in a ł:  i) Hariwrd (U  
S. A.) 7.44 j pół 111.. 2) G n tn rh i  (Li 
S .  A.) 7.27 i pól 111.. 3) HanMoi!
(Norwegia) 7.36. -4) Hinclos (FYnl.)
7 ,07 m

Rzut kulą ttoał: 1) Hanscc (?t
Zi.) 14.09 3 8  m.. 2 ) Ha r Sr ans tJJ, S, 
A.) 14.95 j pcM, o) Andersen Tp S  
A.) 14.64 m. (Aieks)
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OGŁOSZENIA,
H O Z M A 1 T E  O B W I E S Z C Z E Ń  t .1 .

L". 619/24. P .  D r ,  Saliin H e rz ig  w p i ­
s a n y  z o s t a ł  do  L is ty  a a  w a S l H w  tut.

‘Iz b y  z s iedz ibą  urzęMewą w “B rzo zo ­
wie.

Z W y ik r a łu  Izby  A d w o k a tó w .
P r z e m y ś l  dnia  2. łfpca 1924. 4200
L. 60S24 .  1 S u b s ty tu t e m  kanc .  bl-p. 

Dra W ilhe lm a  G a n g b e rg a  i Lanc. Dra 
i H e r m a n a  L le b e r m a a a  nstanłnw>rvno ‘f t  
D ra  N a i ta lego  B rc o h a  ad  w okdtc. w 
P rz e m y ś lu .

Z W y d z ia łu  Iz b y  A d w o k a tó w .
P r z e m y ś l  dnia  2. b a c a  1924. 4201

£  F  A  D K  r.

A. 231/21. Wic z w an ie  n iez n an y c h  
dz ied z icó w .  T o m a s z  O r ło w s k i  z m a r ł  w 
. la w o ro w ie  dnia  13. m a ja  Djp3 nic po­
zo s taw iw szy '  o s ta tn i  ego ro fb o rząc j leu ra .  
S a d o w i  me w ia d o m o  c zy  pozosta l i  
dziedzice.  U s ta n a w ia  sie z a te m  p. <r.dw. 
D ra  Kurda W a g n e ra  w  J a w o r ó w ie  ku­
r a to r e m  spadku .  Kto zam ierz a  zg łos ić  
ro szczen ie  do spadku ,  winien u kun 
donieść  tem u  Stydowl w eh,.tu jednego  
Toku liczne od ćm a dz is ie jszego i w y ­
k a z a ć  sw w  p r a w a  do spadku .  Po  u p ły ­
w ie  t e s ę  c z a so k re su  w y d a  się  spadek 
osobom . k t ó A  w y  karta sw e  p ra w a ,  o 
:iebv zaś  p r a w  nie w y k a z a n o ,  sp ad ek  

■■przypadnie Skarbry,  i Pa r is lw a .
Snt! pow;.-it.itvy. Oddzuii  IV.

J a w o r ó w  dii. 25 k w ie tn ia  1924. 419.3-3

V  P A D Ł O  Ś  C  1.

Sa. l/2-l;2. f d f k t  u g o d o w y  O t w a r -  • 
cie p<.Stępów unia u g o d o w e g o  do m aja :  
ki: H e rm a n a  K re b sa  y t i i^p to to k o lo w an c -  
i »  k u p c a  w P o d w o lo c z y s k a c i .  Kom i­
sa rz  i . g c ć S ę y  K azim ierz  Leguick i  n a ­
czeln ik  ? rsdii w F o d w o lr jb zy sk n ch .  Z a-  

• rząd ca  ugłtdęlwy B oruch  ^chr.oidcrmaM 
kupiec  v  Podw"ołocz y sk ac !i . Audjcnc.ia 
do z a w a r c ia  ugody w Ąp.dzie powiat**- 
w y  ni w P o d  w o to c z y sk a ch  Julit 11 s ie r ­

p n i a  1924 o godz. 10 przed.05jlii;4t) C za-  
Isok re s  do  z g ło szen ia  w ic r z i t e ln a ś c i  do 
5 #il,;ii!|ia lT>24. 4192

tś«d o k r ę g o w y ,  (ialdział IV.
T arn o p o l ,  dnia  3 l ipca 1924.
Sa 19 24 1. F.dykt u g o d o w y .  Ojayar-  

cie p o s tę p o w a n ia  d i o d o w e g o  Jo  m a ją t ­
ku  M a je ra  B e rg u  k ipea i m a js t r a  s t o ­
la r sk ie g o  w c  L w o w ie .  K om isarz  
v y  Alf.Mrd. Milski sędz ia  s ą d u  o k ręg u  \$c 
go cy aw in eso  w c  L wdowie. Z a r z ą d c a  n- 
g o d o w y  Dr. W ło d z im ie rz  B agzyusk i  
gd\v. w e  l  w a  wie. Audiencja  do z a w a r ­
cia  ógpdy  cc w y m ien io n y m  sadzie  biu­
ro  Nr. 15 d" ia  24 i ipea 1924 o godz. 11 
•przedpołudniem. C z a s o k re s  do / g ł o s z e ­
nia w ie rzy te ln o śc i  d c  20 l y p a  1934. 4)94 

S a d  o k r ę g o w y  cy w iln y .  O d d / la i  V!l.
L w ó w ,  dnia ,2Ś c z e r w c a  1924.

r s a m a  z a  z m a  f t R ?  J-

T. IV. 26/23,'o. Józe f  B ab ia rz  z b u ­
szow i c p o w o ła n y  1914 do .52 puiku o- 
h / j u y  k ra jó w c jH o s td l  w ys id ł ty  n;*t f ront j 
ro sy jsk u  g i z i e  w b s to p ad z ic  1914 z a ­
c h o ro w a ł  na czerwonKc, poezom id c -  
s ł .y jy  do szpftaia  polow-egc i urni.i c bez 

'w ie śc i  zaginaj.  W y d a j a  .ii.ę p rzeto  ogól­
ne w ezw an ie ,  a b y  udzie lono Sąd o w i lub 
k a m e r o w i  AdoHcwi* Pf lugc iseuow i,  ad- 

(Xt oksUsowi w  Z y n o w ł e .  k tó re g o  ns tana-  
, w :a  się  o b ro ń c ą  w ę z ła  . m ałżeńsk iego ,  
w iad o m o śc i  o po w y ż  w ym ien io n y m .  J ó ­
zefa B a b ia rza  w z y w a  się, a b y  przed 
n.i/.ci w y m ien io n y m  S a d e m  s taw ił  się, 
lub w inny sposób  zaw iadom ił  o Isw cm  
i.' pin. Sąd  tu te jsz y  na ponow na p ro śb ę  
po dum 20. s t y c z n i ; *  925 ro z s t r z y g n ie  o 
uznaniu za  zm arłego .

S ad  okręgowa-.  O d d z ia ł  IV.
T a r n ó w  20. s ie rpn ia  1923. 3501-3
T. 54/24 7. Lcoi.. P -e t ra f low sk i ,  u ro ­

dz o n y  w B oianow acach  w r. 1841, b y ły  
r a d / e r c a  t e le g ra fó w  w  .M^ślcu 'rach, 
V a d o w śc a d i .  S t a r y m  Z agórzu .  n iezna-  
r y  iest  z mie jsca  p o b y tu  od 20 l a t . P o d ­
p isa n y  Sad w z y w a  k ażdego ,  k to b y  o  
Życiu jego m iał jak ąk o lw iek  wiacioirmść, 
«lrv dal o. rem  znać  Sad o w i,  lub ku-

p r z |c i a g u  jed n eg o  rc/sa. Jeżeli  w  ł y w  
czasie  Sa I me t r z y m a  żadnej  w iado-  
n u . śu  o życiu jego. .u.na go  na ponc-  
wfiy wni,).s :k /.a zm a r łe g o ,  a jego mai- 
i f ń s t w o  zc S ta n i  ;ł i‘.y.i Gónwos-iewY/.'.)- 
w n ą  za  rozw iązano .  K u r a t ' : e m  n ieobec ­
nego i obrońcą węmta m ałżeń sk ieg o  
m ianuie  J K l ó r a  S i a c H u  w S a m k a .

S ąd  o k rę g o w y .  O ddz ia ł  IV.
S a n *  dnia I. I |^ .a  1924. 4139

T. VI. 92/ćfit I J s k a  W ojc iech  w y r o b ­
nik z S ie r sz y  (C h r z a n ó w ;  P a b ja n  Igna­
cy  w y ro b n ik  z W rząsow-ic  (P.K lgórzć) ;  
wydalil i  się o k o ł i f  1980 z k ra ju  i nie d a ­
ją znaku  życia.  — U c z e s tn icy  w o jn y  
św ia to w e j.  Z artyle-rj!: K o z ło w sk i  Mi­
kołaj  ś iu sa rz  z B o rk u  f a ł ę c k r e g o  (P o d ­
g ó rze ) .  Siu o w y  F ra n c is z e k  ro ln ik  z 
B o rk u  (B ochn ia ) :  \ % ż n t e k  S ta it is ła .v
wyrcbitiK  z B ro n o w ie  (KjjPkó'.',). — Z 1 
pp iku  strzc!c^j..v: Daschoifer A lfred  imt-  
nik z S l l z a k o w ^ — Z 10. pułku  pieciio- 
t \  -.Kopf Józe f  s t r a ż a k  z K r a k o w a  Z 
13. l ia iaijonu s t r z e lc ó w  p o ln y ch :  1’aczuk  
Krajyciszek ro ln ik  z Ż cgocm y (Bochiiia).
— Z 13. puiku  p iec h o ty :  F ib p c z y k  .Lm 
b e to rw ig .  z K r a k o w a ;  F o r tu n a  Jan  w y -  
pcbuik z KrólówJci (B o ch n ia ) ;  K is ie lew ­
ski S ta n is ła w  Józef  b r u k a rz  z K r . iu o w a:  
Klima Jan  w y n o b th k  Ż ę ik o w a  (K ra ­
k ó w ) .  K rupa  Józe f  w y r o b n ik  z i tt ibo- 
c z y  (K ra k ó w ) ;  K uk la  A ndrze j  w y robn ik  
z Oei;majis>\v^ ( W ieliczka)  M.uUaliki 
Sram.'!::.\v T o m a sz  s to la rz  z S z c z y g io -  
wa (W ie l ic zk a ) ;  S ik o ra  Jan  s v y r o b n :k 
z K ra k o w a :  Socha  Jan  w y ro b n ik  z B a-  
lipa ( C h rz a n ó w ) :  S f ro je k  P io t r  rolnik  z 
S z c z y tn ik  (Bociurjp):  ? ió i k o w d ( |  Ja.i 
w y ro b n ik  z P r o s z ó w c k  (Bochnia) .  — Z 
15. puiku r ł c c h o ty .  ifkisz Jan  t r a m w a ­
ja rz  z  K ra k o w a .  — 7. 16 . ' 'pu łku  s r rze l -  
i ć w :  K oszcz  R o m an  nyurirz  z D ęb a ik  
(K ra k ó w ) ;  K r t ó k i  S ta n is ła w  W o jc iech  
w y ro b n ik  z. L g o ty  (C h r z a n ó w ) :  Mtftus 
Jófcci w y r o b p ik  z G ie rcz y c  (Bochnia) .
— 7. 20. puiku  p iec h o ty :  S to lec  Józe f  
w y ro k , ;!1': z W ie liczki .  — Z 82. pułku 
s t « e l ć ń w : B oSf ioch  T adc ilsh  wyrobtiilsj 
z P o ią b k :  U sz e w s k ie j  ( B r z e s k o ) : D rz a z  
ga  W ła d y s ł a w  ro ln ik  z K i ł o w a  (Boeli- 
m a) :  G r z y w a c z  A dam  w y robn ik  z W ie ­
liczki: Kołodziej W łady  start- v.-yr,.bnik z 
P o re b k i  U sze w sk ie j  (B rz e sk o ) :  I-i's;'.-
czyitśki W a w r z y n i e c  w y ro b n ik  z Z a w a ­
d y  U sze w sk ie j  (B rz e sk o ) :  Lyszcż.urz
Jan . w y rc lm ik  z Byk(n:r ( C h r z a n ó w ) ;  
.Mlklolajglk B łażej  rolniik z T rzcia lny  (B o­
chn ia ) ;  M łe cz k o  Karol k o w a l  z P o rą b k i  
U sze w sk ie j  (B rzesk o ) .  — 7. 33. pu łku  
s t r z e l c ó w :  G e b e k  Jan  w y ro b n ik  z F l a ­
sz  o w a  (P o d g ó rz e ) .  — Z 36. puikujls trzel  
c ć w .  U ibck  t lakób  rolr.ik & P rz e g in i  Du- 
icbo.\vB,ej (K rak ó w ).  —  Z 40. pu łk u  p i ę ­
ciu, ty :  G a w r y ś  Pranckszek  w y r / f f m S  z 
P o d g ó rz a .  ■■~*1Z L(>. pułku p iech o ty :  M a ­
ciuś Jajr w y ro b n ik  z W y t r z y s z i z k i  
(B rz e sk o ; :  M a i  och W o jc iech  w yrols-nfk

K ra k o w a .  —  Z r57. puiku p iechoty :  
Dacii Józe f  w y r o b n ik  z Jas ibn ia  (B rz e ­
sko  I; Kwiae.k Jan  rolni! : z  L sz w i  (Br/.c- 
::ko): S zczy g ie ł  J a k ó b  s to larz  z Usz- 
wi (B rzesk o ) .  —  Z 90. puiku p iechoty :  
i io h r e r  B e r n a r d  s z e w c  z Po d g ó rz a .
2  armii a u s t r ia ck ie j :  Za.iae S ta n is ła w
n u rH y iu s ta  z B o rk u  F a łęe k ieg o  (P o d -  
góhzći); Z a s a d a  S z y m o n  ę\yj;ob;-..:k z Lu 
tfocny (K rak ó w ).  — Z 50. pu łku  s t r z e l ­
c ó w  W o jsk  Po lsk ich .  T w a r d o w s k i  Sio- 
R n  Jan  kupiec W ojn icza .  - Z 9. pułku 
a r ty le i  i, W o js k  P o lsk ic h ;  M a  toń Antoni, 
s to la iz  z K r a n o w a  nie da ją  z n a k u  życiu. 
Z a rz ą d z a ją c  p o s tę p o w a n ie  celem  i i u a -  
ni w \m ie n io n y c h  za  z m a r ły c h ,  ogłąszn  
się  \Vc::walw, a b "  udzTToin; sąd o w i  n-;.t 
d o r n ^ d  tjjnłcli i w z y ^ /ą  ich. a b y  s t a w i ­
li się  p rzed  ty n rsĄ Je-m  lub w iuny fcpo- 
sób  dz.i znać  o so b ie  do  31 s tycz i t la  
1925. z aś  L iska  W ojc iech ,  P ab jan  Igna­
cy, T w a r ł io w s k i  S te fan  i M aton  Autom  
do 31. l ipca 1925. 4183

Sąd  o k r ę g o w y .
K ra k ó w ,  3 l ipca 1924.

Tj VI. 78/24/7. G rim m  Hugo, u r z ę d ­
nik p r y w a t n y  z K ra k o w a  p rz j  dz ie lony  
1520 uo 4o (5) pułku ::trzel:ó>v p o d h a ­
lańsk ich  nic da je  z n ak u  życia .  W d r a -  
ż a j a J  p o s tę p o w a n ie  celęru u zn an ia  \vy- 
mieniojięgo za  z m a r łe g o  o j p a s z a t s i ę  w c 
zw an ie ,  a b y  udzie lono są d o w i  w ia d o ­
mość: o uirn i w z y w a  go. a b y  p rz e d  
ty m  są d e m  s ta w i!  się  lub w inny -po -  
só b  uwiadom ił  o sw tn  życiu .  S ad  na  po 
n e w n a  p ro śb ę  po  25 l ipca  1925 r o z ­
s t r z y g n ie  w niosek .  4182

T. V. 283/23''3. S y h v o s tc r  Władyka*, f 
u rodzony  18R9 w P o b rz e c ip .y ś e .  ro w żr t  i 
S t r z j r / ó w , bioi uc ifdziai w wojme n.r ; 
t ion .de  rosyjogun inko , żo łn ierz  45 i>u?- ! 
km p iecho ty  -zJginH: w I ł t f i rpa taeh  19 '5 .  j 
\Vd‘%ż,i.iąe - ! î:>p.Pu.i ą aiUę ł b i e m  u z o u d a  ; 
go* z-i z m a r łe g o  w z y w a  się, a b y  zaw ia -  1 
dornioiiu Sad  o zagu ik m y m . i

, J ą d  o k rę g o w y .
R z es zó w  27. w rz e ś n ia  1923. 4164 j

.T . VI.  25i»'23/2. W a lc z a k  .Micir.it \ 
:czev. c ;• G łębokie j  .pcz.yaziclon.y 1914 ! 
do p. sirceici)-.',- nie d*jc  ziraici > y c ;a. | 
W d r a ż a j ą c  - p o s tę p o w a n ie  celem  juzna- 

uta  w y m ien ionego  z:» z m a T c g o  o g łasza  
się w e z w a n ie .  u dzie le  uo sąd o w i
w iadom ości  o nim i w z y w a  go, a b y  
przdd  ty m  sa d e m  s t a w i ł  się  lub w  imiy 
snoMjSŁ uwiadoip-J o ś>vf-'nl r/yciń. Sod 
na p o n o w n ą  p ro śb ę  p o  25 s ty c z n ia  1925 
ro z s t r z y g n ie  w niosek .  4 L 4

S ą d '  o k r ę g o w y  cy w iln y .
K h a k ó w , . 14 zeiwćr?  1924.
T. S4((24:4 P a w e ł  Szwendo-u ski. n- 

ro d z o n y  w Z a p y to w ie  1896. juk" u- 
chodżetł  z ag iną ł  od 1917 w Rosi*. C e ­
lem uznania  g o  ł;& z łb a j le g o  g rzyw ą  się 
b y  do ro k u  od og łoszen ia  ucteialoao wia 
dom  oś ci o u Sądow i.

Sąd  olcręgo-wy c y w .,  O c a z ia ł  VI!.
L w ó w  cfnia 8. k\>. rbtma 1934. 4)76
T. 41'2-} i. Mikołaj S tc cy n a .  i:ruJ/<>- 

Uv w  Żyrajiic ::  1891. jako ue/ost.!!'-;
walk.  mdsko-mrnris jskleh zag iną ł  <>d 
1919. C e lem  u^ii:*i;a .go n  / 'n m - J e jy  
w z y w a  sie. b v  ii o r r k u  od og ';  s / e i / a

T  724/22/2. Pa ra skew ja )  P o p o w ic z ,
u r P H m a  \/r W e re sz y c y .  m iała um rzeć  
w Roc-jk dokąd  1915 w y jecha ła .  Ce.ero 
H ita n S  jdj zm arła i rozw iaza i’!? :nał- 
żciistw a  wz y wa  się. bv do roku "od  
ogłos.^pn-ia udzieloiMi w iadom ości o  iitei 
S'ądowi albo kuratorow i Drowi Józefo- 
\vr jRabrii.erow-i. adYrokato-wi L w ów .

S ąd  o k r ę g o w y  cy w .,  <)3Jdział >11 
i , w dnia 23. g ru d n ia  1922. 4 i6 6
T. V. 69 K23/5. Józef  Maiz-ur. p rodąo-  

ny  188;, w t iw o /i rzcy  ( jó rn e j  p o w ia t  
S t r z y ż ó w ,  .syn  S t a n is ła w a  i Marfi,  w 
sie rpniu  1914 p rz y d z ie lo n y  • d o  a u s t r .  17 
pułku, m ec h a ty  o b r a n y  krajowcŃ, b ra ł  
udzia ł  w  w o iw e  na  froncte  ro sy jsk u n .  
w e  w rześn iu  1914 m ia ł  się d o s ta ć  do  
niew oh rosyjskie j ,  o d tą d  rjiema o w m  
w iadrmiośoi. W c t f ż j  ię p o s tęp o w an ie  
cśjl.mn l ia t a n ta  za. zm ar łego .  \V y d a je  s>c 
w g ^ a s u c .  a b v  udzieh-wio Sąjdov.'i w ia ­
dom ości  o  lioWy-/. wwmieiKonym.

Sąd1 ok ręgow y.
R z e s z ó w  21. s ie rp raa  I9 7 h -  4193
'!. IV. 54/S?4'l. A ndrze j  Ł ukas ik ,  u ro -  

diziy-i’. w  P i ą tk o w y  1884 ż o l n ^ r z  au~ 
st r jackL  zasfra? na froncie  m o sk iew sk im  
1915. W d ia ża j f lc  p o s f rp o w ą n ic  ceiem  u -  
i.iiąn.iu go •zrąari .m  ,\\z.y\va sic  o udzic- 
Jeidęż o i;jn: w iadomości tu te j sz em u  s a ­
dowi. P o  (, m ie s i ą c a c h .n a  p o n o w n ą  prp-  

| śbe  w yiła  się  o rzeczen ie .  4186
Sad ( krę.i.r, w y, U d lz ia l  IV.

N o w y  Su.cg. 21 c z e r w c a  192(1
   o  -----
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S P R O C .  PO Ż Y C Z K Ę  ZŁO TA kupte.
..Celcrdas". Lwów. Jag ie l lo ń sk a  17.

4? 49-.-

ra to r o w i  a eobc c.iegiy, Dr. S iączce K ra k ó w ,  28 m aja  1924.

P renum era ta  bez odnoszenia miesięcznie 3 zl. Su ^r., z odn>%s%«nieni ittb pocztą miesięcznie 3 zł- 75 gr„ zagranicii ń /.!. 50 gr. — Redakcja 
czynna od godz. 8 rano do 1 popol. z wyjątkiem niedziel i świąt. — R edak tor nacaehiy iw /yim uje od 1 -  2 :n>i)ul. -  Listów u ie fraokow an /c ii

tiaieżycie n ie  przyjm uje się — R ękophó^ ' R e d a k c j a  i A d m i n i s t r a c j i  nie z w r a c a j ą .  - - Kon!*» P .  K. U. Hl.b'»J.

. K c4ak’.<tt ovj>owisazifeisy; i t b t f f i  N a l e ż y t o ś c  o c C i t o w ą  o p ł a c o n o  r y c z a i i e i ł s .  D rukarnia f*Oi£Ju, pod zarz. Z, W eibasiewiM fc

ud/doloiio wfadp-isośc! o ąfin Sadcrer.  
Si*.d o k rego jt ry  c y w .  O d d z ia ł  VIi.  
L w ó w  dn  u 23. k w ie tn ia  1924. ‘*168
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d; 30. c-.srwca  
1936

Ubi-gający się o źaw ę  w'nni n«d -i.1 6 co  W ydziału Dół r P o ń itw o w y c b  
w Tor inlu n«jpcźa:cj do dnia 19 1 pc br. ic i  r.ngje znanych obj wateli  kraje,
dow ody fa, how-ego M-yksztalccnia rulnicz go, dow .-cy  pc siadanego *  lai a . g o  .ma­
jątki-, tupjież dow ód „ r z y n I  ■ żr.- ści p-rnstwowcj. 1

Wadjum winno b y ć . ziożone w -'.asie S k irb ow cj  w T  runiu i dowód przed
łożony w- unio liov:acji w  W y d z ia l-  Imbr r< ris-wowych.

P r ; . i t a r g  • d b j d z i e  ■ i ; O W y d z i r e c  D  i b r  P;  ń s t w c t w y c b ,  o  . M:rkiew icza 3  11.r  
o  g o d z i n  ę 1 1 - t e j  pr: - . , d  p e l u d n i c m ,  g d z i ; s i ę  ś c ż  u c . z i c l a  i f l i ż s / y - h  i n t o r m s e j i .
4 1 9 8  ' Zn W c.1--w-p  ' # ?  I — )  P A W L I C A ,

Lwt^w, Rutowtkiego 3
n i  ii i p i n  u r m

S ąd  o k r ę g o w y  cyw ilny .
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